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I a w o n  2<3. października.
We wczorajszym Judatku ogłosiliśmy 

lisi dra Juljana Ozerkawskiego do wybor
ców w odpowiedzi na wotum tychże zapa
dłe d. 23. hm. Co do formaljów mamy 
zanważyd, że p. delega,t dopuścił się wiel
kiej niewłaściwości, ogłaszając swój list w 
urzędowym ck organie, który sprawą wy
borców nigdy się nie interesował. Obowią
zkiem p. delegata było, jeżeli już nie cnoiał 
oświadczenie swoje umieścić nasamprzód w 
dziennikach, reprezentujących opinję wy
borców lwowsKich, przesłać je na ręce p. 
Dąbrowskiego Wacława, jako przewodniczą
cego zgromadzenia, a nie adresować swo
ich listów pod firmą pseudonimową. Adre
sowanie takie wywołało nowe oburzenie ca 
np«xtego delegata —  zdaniem naszem 
niekoniecznie słuszne, bo przecież innego 
postąpienia me mogli się oni spodziewa^ od 
mego. W yborcy śledzący uważnie dzieje 
„ o p o z y c j i 1* deLgacyjnej, już zeszłego ro
ku przyszli do przekonania, ze szanowna ta 
opozycja cieszy się obroną ck. właaz poli
cyjnych.

Pierwsze zgromadzenie wyborców nie 
mogło przyjść do skutku, bo zostało zabro
nione, a de’egici nie uważali za swój obo
wiązek zwołać zgromadzenie na własną rę
kę. Drugie zgromadzenie wisiało na wło
sku. Nigdy jeszcze przedtem policja nie 
kładła warunku aby komitet zwołujący gwa
rantował, iż tylko sami wyborcy wejdą na 
sa. A już sam przebieg rozpraw na zgro- 
maJzeniu" musiał każdemu otworzyć oczy, 
jak dalece przyjazne zachodzą stosunki po
między „opozycją narodową* a reprezenta
cją centralistycznego ministerstwa. Więc 
nic dziwnego, joieli ten co w styczniu ro
ku 1874 na trybunie lwowskiej wołał z
emfazą: . . .

Jam opozycjonista —  wybieflfjcie z 
opozycji!“ wyniki analizy swojej i syntezy 
umieszcza dzisiaj w ck- ■ azecte Lw o- >
wskiej.

Oo do treści sprawy to jest tylko jeden, 
głos w  mieście. Wyborcy czują, żew sp ra -, 
wach publicznych nie należy nigdy delika
tnością się unosić. j

W r 1869 pp. Ziemiałkowski, crułu- 
chowski i Dubs złożyli mandaty nie wsku
tek uchwały zgromadzenia wyborców, ale; 
wskutek wotum zapadłem właściwie na zgrom, 
ludomem, złożonem z V3 części z młodzieży 
szkolnej, którą agitatorowie sprowadzili byli 
na dziedziniec ratuszowy dla czynienia ha-i 
łasów i pomnożenia liczby rąk wznoszonych. {

Majac taki precedens lojalności poselskiej udających za święty, swói obowiązek zajmować tię 
v . . .  3 r. polityką, ie tak pewum, na ochotnika (auj setne

dgene Faust —  wyrażenie to z lekkiej ręki pana 
Tiszy stało się nsodnem w Wiedniu), pomKo, 
że jednocześnie zaprzeczają do tępo prawa Wę
grom, Ogniskami tych pinów niepowołanych po
lityków, były zawsze Wiedeń i m. Moskwa. 

„Moskwa, naturalnie, ani na włos się nie
zmieniła, to skutek czgo Galicja dotąd jest po
lem, na którtm propaganda prowadzi się po da- 
wn tód czymie i lllatęgo to tak często łapią, w 
Galicji nieproszonych gości, zwanych tntaj emi- 
sarjuszami rossyjskimi, pomimo że rząd rosy j
ski i z pewnym wyjątkiem całe społeczeństwo 
rossyjskie, wcale do tego nie maczają (?) ręki Pa
nowie ci dużo krwi napsuli tak radowi austrja 
cKiemu, jak i naszemu poselstwu rossyjshierou 
w Wiedniu, króre coraz to musi ratować tycn 
panów, wstawiając się za nich n rządu austrja- 
cltiego, starając się przytem upewnić, że emisa- 
rjusze ci bynajmniej nie działają, z polecenia lub 
z wiadomością rządu naszego, lecz z własnej głu 
piej fantazji, na wła0ną rękę. Dzięki osobistej 
przyjaźni między monarchą austrjackim a na
szym, jako też prezesa ministrów z naszym am
basadorem z fedrej strony, a z drugiej dzięki 
temu, że rząd austrjacki nie życzy sobie zadzie 
rac z naszym za Jada głupstwo, sprawki podo
bna dotąd płazem puszczano. N  i'ży prawdę wy

ce na ta-
c'y na Które nigdzi-by tak nie patrzano a, 

szczególnie u nas, lecz wszystko ma koniec i by
najmniej n .c należy spodziewać się czegoś podo 
bnego nadal.

„J a ł by nie były ważnemi pobudki, dla któ
rych rząd austrjacki zmuszonym był do czasu 
przychylnie się zachować względem Rossji, skut
kiem czego mc 2łego nie robił żadnemu Rosjani-

dia głosu publicznego, wyborcy lwowscy 
chcieli p. Ozerkawskiemu oszczędzić przy
krej formy bezpośredniego wezwani* d& uło
żenia mandatu, i odstąpili od wniosku do
tyczącego, Teraz przekonają się, jak fałszy
wie zastosowaną była ta dehmtność. Skon- 
trawotowany delegat puszcza się na nowe 
wybiegi, świadczące o jezuityzmie kliki, któ
rej słcży, i dla której wzmocnienia chce 
nadal zatrzymać mandat. Dnieje parlamen- 
W yzm u nie wykazują podobnego faktu prze
wrotności.

Ponieważ niepodobna, aby zasada mylna
00 do stosunku posła względem wyborców 
została praktyka usankcjonowana, - zasa
da, iż mandat zawisł n ie  t y l k o  od wy
borców, i że w y b o r c y  n i 0 w y_ 
ł ą c z n e g o  p r a w a  r o z r z ą d z a n i a  u i i n -  
d a t e m :  przeto uważamy z* rzecz konie
czna, aby p. Dąbrowski, j«kw przewodni
czący zgromadzenia wy*}®re Jęrj ZTP® a j a? 
kaWych ponownie, i aby bez dalszej dyskusji
1 bez ponownego słuchania p delegata, po-  ..........  ^  r ..
wzięte uchwałę, wzywającą go kav goryczme * wc', te patrzano tutaj czędo prz^z pal 
d „  b e z z w ł o c z n e g o  z ł o ż e n i a  man-  Ve rz>c*y na które n.igdziubtj tak nie p

d a ta .

Wyznanie moskiewskie.
(„Da<y“ dla delegacji.)

Korespondent wiedeński Gotom, opisawszy 
niezadowolenie rządu austrjackiego z rządu ru
muńskiego za fałszywe doniesienie o wtargnięciu 
do Rumunji niebywałych baud węgierskich tak 
dalej powiada w numerze 242 z dnia 23. 1. m. 
wspomnianego pisma:

„Jeżeli niezadowolenie swe z pana Kogol- 
niczann rząd austrjacki wyraził w formie ostrej, 
to z powodu znów innego wypadku — wpraw
dzie nic tak ważnego, jakim byłby pierwszy w 
razie gdyby sie sprawdził — rzad nie wyraził 
żadnego niezadowolenia. Mówią tu o aresztowa
niu w Haliczu historyka naszego p. Iłowajskie- 
go, którego porlejrzywano ni mniej ni więcej, 
jak tylko o propagandę panslawistyczną i rozda
wania rubli pomiędzy prawosławnymi (?) duchu 
wnymil Na drugi dzień p. Iłow»j«ki został pod 
konwojem odstawiony do Podwołoczysk, jak to 
zwyide czynią ze wszystkimi Moskalami, słu
sznie czy niesłusznie podejrzanymi o agitacje 
puwnego rodzaju pomiędzy ludem rusińskim (*re- 
dt- 1 Usinskawo nasidenia) pisze korespondent, dla 
odióżnienia Rusinów od Moskwy, i trzeba do
dać, że zawsze lab czyni, t. j. nigdy nie bierze 
za jedno w swych korespondencjach Rusinów 
z Rossjsnami. Pr. D. P .)“

„Wypadek ten wywołał w Wiedniu wielce 
nieprzyjemne wrażenie tem bardziej, że nie po 
raz pierwszy d?injq się podobne rzeczy.

Bardzo naturalniej że panslawizm nie jest 
miłym dla Austrji, i sami przyznacie, ze rząd

nowi, zadawalając się tylko prośbą , aby rzrob;ł 
tę przyjemność- i wyniósł się póki ca'y, zkąd 
przybył, a rządowi naszemu czyniąc jednocze
śnie poufne przedstawienia — lecz są granice, 
których żaden rząd w świecie przestąpić nie mo
że i wedlu % mego zdania, opartego na bardzo 
pewnych danych, granice te są już teraz bardzo 
niedaleko.

„Bfłoby według mego zdania nader wielką 
niesprawiedliwością nie uznać, że rząd austrja
cki właśnie dziś ma najzupełniejsze prawo nie 
być tak pobłażliwym, jak dawniej. Dopóki rząd 
ten pozostaje rzą. lem austrjaekim, dopóty nie 
jest w stanie patrzeć ozięble na cudzoziemską 
nropagandę u sienie w d *mu, a my pizecieź, co- 
by tam niektórzy o nas mówili, zawsze jesteś
my cudzoziemcami w Auatru. tak serna jak je»t 
u nas cudzoziemcem każdy Niemiec, Madiar lub 
Anglik itd., a nawet Słowianin z pud berła 
Habsburgów. Ostatni mi czasy zjawili się ucze
ni, utrzymując?, że' Białorusy czyli też Nałoru- 
s>ni, jak ich dziś nazywają, a Serby, nietylko na
leżą do jednego i tegoż samego plemienia, lecz 
nadto są jednym i tymże samym narodem. Nie 
pisząc studium historycznego, nie będę się wda
wać w rozsądzania, czy z lanie powyższe myl- 
nem jest lub nie. Lecz chciałbym bardzo wi
dzieć jakby my to przyjęli Serbów, gdyby im 
przyszło du głowy zjawić idę w naszej Małoros- 
sji — proszę o przebaczenie panów JMLałorusi- 
nów, iż ośmielam się tak nazwać ich „Ukrai

austriacki lie  może obojętnie patrzeć na propa- nę“ — i prowadzić t?m propagandę pansei bsfeą? 
ta  de nanslawistyczną. Wprawdzie u sto acha Zdaje mi cię, ż« nie bardzo byśmy pospieszyli 

iv o nczv ,ak to mówią, i zdarza się nieraz, wyciągnąć kn nim przyjaźnie ramiona. Co wię- 
wieUie (" - f ’ iJDropa„andQ tam, gdzie jej wcale oej, zdaje się mi nawet, że bylibyśmy niegodni 
ze I W  bV  iCbZ zaprzeczać, że propa• imienia Rossjan, gdvbyśnOj ich przyjaźnie przy-

*  « , » « ■  
wsm. Należy wyznać, z«

i meuczei- jęli, a rząd nasz nie spełnił swego obowiązku, 
nie brak u nas ludzi u- dozwoliwszy przenieść tę kwestję z dziedziny

czysto naukowej na pole praktyczne, zrobić z 
niej knestję polityczną i wszczynać' rozruchy 
pomiędzy ludem spokojnym.14

„Cobyśmy sami ziobili, może i powinien zro
bić rząd austrjacki w podobnych okolicznościach 
i g«icwaó się za tc z naszej stror.y, byłoby co- 
najmniej nielogicznem. Rząd austrjacki surowo 
zwykle v yciępując względem propagandy po
między Serbami, Kroatami i Słoweńcami, do
tychczas dość ozięble spoglądał ną p-opagandę 
w waińji, a nawet mera« do pewnego stopnia 
zachęcał lo uikcwej (pooszczera? propaganda), 
uważając lą jako ła*wy, nie kosztowny, a głó 
wnie nie pociągający go, że tak powiem, do ju
rydycznej odpowiedzialności środek poskromienia 
niepokornego ducha Polaków galicyjskicn. Lecz 
obecnie ku wielkiemu przerażeniu j:ega duch ten 
ni. pokorny począł się objawiać i n innych Sło
wian, dotychczas zachowujących się spokojuie, i 
dawna taktyka stała się niebezpieczną, a zatem 
niemożebną. Dla tego to powiadam że wątpić 
należy ażeby obecnie riąd anstrjacki patrzał 
obojętnie na propagandę naszych diej-itiUej w 
Galicji.14

„Nie wiem 4 prawdę powiedziawszy wcalem 
nie ciekawy wiedzieć, jak: wpływ wywrze dalsze 
prowadzenie propagandy na sprawę „Słowianji", 
leci że interesa rossyjskie mogą na tem ucier
pieć to więcej jak pewuO i dla tego będąc 
tylko Rossjanem i mczem więcej jak tylko Ro
danem, pragnąłbym jak najserdeczniej apy pre 
paganda w Galicji *oatała raz już zaniechaną, 
szczególnie teraz, gdy dobre stosunki sąsiedzkie 
są rzeczą nader pożądaną, dla stron obu. Czy 
pocznie lub nie pocznie Austrja spełniać misję 
-wą historyczną na Wschodzie (znów frazet mo
dny !), tego jeszcze nie wiedzieć, zależeć to bę
dzie od okoliczności; leca że odbije aie bardzo 
niekorzystnie na naszych interesami dalsze pro
wadzenie agitacji w Austrji przez naszych nie
powołanych polityków, to więcej jak pewno. Ze 
względu na interesa istniejącej już i bliskiej 
nam Rossji, należałoby na później odłożyć in- 
teresa nieistniejącej „Słowianji.“

„Wracając do wypadł ii z panem Ifowajskim, 
wyznaję- iż nie jestem w stanie powiedzieć na 
pewno, czy pan Iłowajski, którego Sł^u-o nazy
wa historjografem, rzeczywiście zajmował cię 
propagandą, czy też jak chcą inni, poszukiwa
niami etnogratteznemi przy pomocy księży gali
cyjskich obrządku unickiego, t,Nie byłem we Lwo
wie, nie mogłem osobiście sprawdzić*, powiada 
korespondent, a następnie zacytowawszy dwie 
wersje wiadome, jednę urzędową, że p. Iłowaj- 
ski istotnie zajmował się propagandą, di agą, po
daną przez lwowskie 3łowo, jakoby tylko poszu
kiwaniami archeologicznemi, tak dalej kończy-

„Odstawiony pod konwojem do Lwowa, pan 
Iłowajski miai być oswobodzonym niby to za sta
raniem i poręczeniem pana Fłuszuzańskiego, re
daktora Stówa. Kto tu prawdę nowi, koma na
leży wierzyć, aam. osądźcie jeśli zdołacie, co do 
mnie /aś wcale się tego nie podejmuję, pomimo 
iż sądzę, że brak wizy na paszporcie nie mógł 
być powodem do aresztowania p. Dowaiskirgo, 
albowiem sami wieoie, że w Austrji nikogo o 
paszport nie pytają, a jfśh pytają to tylko dla 
szczególniejszych powodów. Co takiego jest N. 
Frr Presse, wiecie o tem tak dobrze jak i świat 
cały; jest to u'tra turkofilskl organ nadzwyczaj 
słono oceniający swe sympatje, każdej er wili go
tów odprzedać takowe więcej dającemu. Bohcmi 
(która też same co N. Fr. Press- podała powody 
aresztowaniap.Iłowijskiego), usłużny organ wy
chodzący w Pradze po niemiecku, znany naprzód 
z tego, że doskonale wie zawsze jak stoi oaro-

mcti polityczny w Wiedniu, po wtóre ze s^ej 
russoiobji Co się tyczy Słowu, pozwólcie mi pro
szę, bym się mógł powstrzymać od scharaktery
zowania ygo. Organ ten rusinskich jklerykałów 
(korespondent nazywa tak klikę święto,jurcór, 
przyp D r )  nie mogę nazwać go rus kim, b„ 
l  na3 dzidki Bogu kleiykałói? nie ma — ten or
gan tedy ru-ińskich khrykDów uważa sam siebie 
za naszego przyj a J. da \s:zytajet sitbia naszym dru- 
g m), a o przy acidach t ik sa no jak o um ,rły h 
rwieży albo nic albo dobrze tylko mówić.

Przegląd polityczny,
Zapewne nie mało jeszcze wody upłynie 

z Dunaju do morza, nim będziemy mogh do- 
neso coś stanowczego w sprawie mediacji dok o 
,iwej. Sprawa U  stoi obecnie tak, iż chociaż 
ooie walczące strony p.agną w duszy pokoju, 
aadna z inch jednak nietylko nie chce a;ę zdo- 
' u* per wszy krok, ale zmienia ss?e zapa
trywania Według cstatnich rezultatów osiągu.ę- 
tych na polu walki Jcdnu tylno nie ulega wąt
pliwości pomimo wszelkicl urzędowych i póiu 
rzę to wy eh zaprzeczeń, a mianowicie, że. 4b>ij-, 
gorliwie teraz pracuje nad wdrożeniem medjacii. 
towtarzamj .gorliwie44, ponieważ już nietylko 
choan o mteresa humanitarne, lees i o spjicial- 
nie engielsLie, motno narażone w Azji. To też 
poseł jej w Konstantynopolu Mr. Lay .i 3, bardzo 
jest czynny w tym sensie. Jak donoszą z ture
ckiej stolicy, w Porcie panuje ruch meiwykłv. 
W. wezyr codziennie pc kilka godzin spedza z 
sułtanem, a następnie naradza się z Serwerem pa
szą , a wszyscy są tego zdania , że chodzi tu o 
propozycje pokojowe, albo t e , które Porta ma 
ułożyć, aloo też o wyformułowane już przez 
Anglją i przedstawione przez Lsyarda. Co do 
tych ostatnich, to w sferach dyplomatycznych 
utrzymają, iż według nich oświadczyć się ma 
Turcji, że Europa nie chce mięszao się do jej 
spraw wewnętrznych; że rządowi tureckiemu 
•dziel' fe.ę przez dfmższy czas — tnó«bą o dzie- 
sięcil lataca — dla przeprowadzenia refom i 
niepoz orna administrac i na podstawie konstytu- 
c ji ; jednocześnie jednak położono nacisk i na* to, 
iż Europa ma prawo występować z tego rodzaju 
propozycjami pokojowemi.

Czy Aigija z własnej inicjatywy, czy też 
ns. żądanie Turcji wystąpiła z temi propozycja
mi, to jest rzeczą podrzędną. "Ważniejszą je.it, 
czy staną się one w rzeczywistości podstawą u- 
kłtdów. Zdaje się. że obie wojujące strony mo
głyby przystać na nie. Turcja nie byłaby zmu
szaną do jakiegokolwiek odstępowania tesyto- 
rjum , co narażałoby jej honor, a Moskwa u i- 
działaby osiągniętym ewój cel, polepszenie losu 
mrześ 'an, tem pewniej, ze Angija pi ijęłaby 

się poręczenia tego. Ale czy rzeczywiście ten 
cel miała Moskwa rozpoczynając wojnę? Teraz

- - J6®1?26 a.a masz nic stanowczego, 
dzienniki moskiewskie roszczą pretensje do tego,
i« t nrCJa z^ (?ciła ko.-zta Wojenne. Szczególna 
logika I napadli na kraj spokojny, narazili na o- 
gromne straty, zniszczyli zamożne óotąd pro- 
vnnoje, nakoniec nieraz sami tęgo dostał po 
’. i .5? ~  1 <hc4> by za to naoadmęty zapłacił... 
bc vh  to samych wiele kosztufe.
r .nri J ° .  może> iż Moskwa zaząda jeszcze, by 

uropa l;eraz albo po wojnie, powróciła do u- 
p ze' enia , jakie miała dotąd, iż carstwo jest 
wielką mUta.ną potęgą! To bądzie tradniei 
nieco^ ,Zaledwie przyj uścić można, piszą Tir*®. 

y jaL eao. wiek powodzenie mogłe obalić powsie* 
cnne przekonanie, iz militarna potęga Moskwy

H E N R Y K A
pr̂ ez

&&.MCSTA DAUDET.
[PrugmmA * datmnika Uaikua de B o itg u tr n y

deputowanego J

(Ciąg dftlBiy-)
18. października.

Od piętnastu dni jestem w Paryżu. K il. 
koma godzinami wyprzedziłem tylko Henrykn i 
jej ojca. Oczekując otwarcia Izby, coby ich do 
Wersalu musiało sprowadzić, przyjęli zaprosze
nie księżnej de Maugiron, która razem z nimi 
wróciła z Saint Guenolć, aby zamieszkali tym 
czasowo u niej. 17 takim składzie mogę bez 
praesukody widywać eudzień Henrykę. Księżna 
jest nam wierną przyjaciółką, więcej nawet, bo 
protektorką naszej miłości. Dzięki jej mogę się 
z moją narzeczoną kaza-j chwili porozumieć. 
Nasze przyoM* niałzeństwo uie jest zresztą dla 
nikogo już tajemnicą, p. de Maiguelay nie ukry
wa tego wcale, i wiudcmił juz swoich przyjaciół 
i dał znao o tem nraędownie panu de Rieux.

Młody ten oficer wróciwszy zeszłego tygo 
dnie. z podróży po m -rzu Indyjskim z eskadi ą, 
pod»w biał tobie, ż< p >zyską tym razem przychyl
ność Henryki, i że lą poślubi. Nie ^szczęściło 
Bib się i terai lepiej, a odmowną jej odpowiedź 
moana było obecnie ®®PJj?-wiedhwić przyrzecze
niem mnie uczyń: onen Mocno eo to obeszło, a 
chociaż z początku zdawał się uigggó swoji mu 
losowi, nią tracił jednak zupełnie nadziei. Przy
znał mi s .ę do tego w króth’ej a szczerej roz
mowie, lakąśmj wkiótce po jego przybycji zg0. 
bą mieli. Było l0 ^ klubie — przedtem nie zna
łem go wcale. Przyszedł sam do mnie, a p o d 
stawiwszy się, powiedział:

— Nie mam do pana żalu, nie byłcń pan 
żadnem słowem ze twoim rywalem związany; 
był u  panu nieznanym. Nikt inaesejby lie po
stąpił, tem bardziej że i pauna de Muignelay 
miała wpełną y ilność rozrządzania swą ręką, 
co jako człowiek honoru przyznać muszą. Niech

to jednak pana nie dziwi, zę n.ie a^ska żoną
szcze wątpić. Jak długo uie jest p J* j A
tak długo wolno mi ubiegać się o lei ?  J  
A  gdy wreśzoie pan uzyskasz pierwszeństwo, 
Ujstąpię.

Nie sprzeciwiałem się mu, choc miaIe. 
wszelkie prawo. Tak silnie ufałem przyrzeczeniu 
Henryki, uważałem się prawie za jei męzA

G-dy się jest szczęśliwym', ma się wiele po
błażania dla tych, którzy cierpią. Będąc paneuf 
serca Henryki, mogłem swobodnie pozwolić p- 
de Rieux ubiegać się o nie. Od czasn tej szcze
gólnej rozmowy nie widziałem się z nim, a jeśli
usiłnj6 rzeczywiście obalić moje szczęście, staram
się nie zwracać na to mojej uwagi. Może umyśl
nie mówił t»k do mnie, aby occlić sn ą próżność
l pokryć twój odwrót. Unikam przed Henryką 
wszelkiej o nim wzmianki, a księżna zapewnia, 
że me chce go przyjmować. Moje tedy sercowe 
sprawy żadnej nje uiegają zmianie; nie mogę 
zaś powiedzieć tego o układach, jakie miały 
miejsce między kilkom a, iźmi dobrej woli, któ
rzy chcieli zastąpić republikę mouc.rchją. Kon
ferencję członków pra v '.cy z członkami prawego 
centrum nie ustają , chor kwestja, którą sam 
tylko książę rozwiązać może, ani na krok nie 
postępuje. ? an Ohesnelong, oseł rojalista, był 
doń wysłany w celu przedłożeni i mu programu 
ułożonego przez rozliczne grupy naszej partji. 
Program ten jest nader jasny i liberalny. Jest 
w nim wyraźna wzmianka, o chorągwi trójkolo
rowej. a zachowanie Jes,Ł “ ąjwyb;tniejszym 
Warunkiem restauracji- Go odpowie hr. de Cham, 
bord na to oświadczenie V Gzy zechce rozumieć, 
że nie może rządzić F r a n c j ą i  i tię uczyni 
zadość żądaniom kraju ? ze , e ’lPierac się 
przy mniemaniu, że ustępując woto naroou przed 
uzyskaniem władzy, poniży smiem ńie
przypuszczać ani spodziewać się niczego. u i 
tycy w około mnie są zniechęceni. Nawet naj 
zaufańsi przyjaciele księcia nie m0 rtf S1̂ . z.£?cHć 
między sobą, jak należy mu postąpić. Jedai jak 
pp- de Mail'6, de Cumont, de Meaux, Audren 
de Kerdrel chcieliby, żeby naśladował dziada 
swego Henryka IV , w zięcznem przeprowadze- 
n u ustępstw i zaprzestał sprzeciwiać się kwe- 
stji sztandaru; drudzy, jak pp. de Maignelay,

de la Rochette, de Franclieu, są zdania, ze król 
nie może i nie powinien wejść do Frant ii, jak 
tylko pod osłoną białej chorągwi. Są nawet tacy, 
jak pp. Luoien Brun i de Carayon La Tour, 
umysły umiarkowane i rozsądne, chociaż zago
rzali socjaliści, którzy postanowili iść ręka w 
rękę z któlem, jakiekolwiekby nie były jego za
miary.

Coż poradzą w takim składzie rTeczy ci, 
którzy chcieli pogodzić królestwo z Francją. 
Dla księcia, nieobeznanego z życzeniami, potrze
bami i dążtn ami ojczyzny pomimo jego gorące- 
tro i ślepego dla niej przywiązania, me ma,ą 
nrawa odstąpić od swoich zasad, wyrzec się idei 
konstytucyjnej i liberalne, monarchji. której byli

• obron cami.
nal Nde można będz;e otrzymać od nich wię 
ksz-eTpoś-wiecmiia jak abdykacji z piątego sier 
nnia Zagrz błU om w tym dniu w.zystkie 
swoTe n d/ieit. skłonności i urazi. Trudno ze 
bv noszli dalej. Nie mogą prz;,jąc sztandaru 
1 . P bZ., „ri0J_.0 Drzez armję, p„tcpionego zasrs3 * r x <*-
z w  H  “swoją własną zgodzi * q . zł

Zda,e “  J h e  W to wierzyć. L,cz p,o
S k Jwz4P̂  2 ?  P ^

tvt yr „  i -n zdrajcami, odstepcami, zł&-
C7vńp' eo irzedbiżony księciu proczyncami Obuwa g  J  L  sgody jako pod- 
gram i chęe nakłjmeai»s 
stawy wszelkich dalszy< ■ ..

  Pr/pfiicładaó program „ Jego miiości , to 7 1

słuszeństwo królowi, ) Ą  zachciewa mu się dy
ktować warunki i żądacaki hs rękojmi, staje się 
świętokradzoą. Współczęsn zasady zatwierdza 
jące te p^awa są zbiodmcsemi, a ci, co je wy
znają, warci kary bez miłosierdzia.

Słysząc coś podobnego jestem cały wzbu
rzony. Wiem na jakie bezdroża zaprowadziłyby 
takie teorje i gdyby kiedykolwiek usiłowano wpro

wadzić je w życie, wystąpiłbym pierwszy z pro 
testacją Cóżby było wredy z Henryką, Sądzę, 
że jak długo p. de Maignelay nie narzuca mnie 
swych despotycznych opinij i uie zmusza mnie 
do przyjęcia ich, tak długo mam prawo milczeć 
i mam obowiązek uszanować spokój Henryki za
kłócony nieporozumieniem między mną a jej 
ojcem

2C. październik.
Mnóstwo osób było wczoraj u księżnej. Wa

żne toczące się sprawy sprowadziły wielką licz
bę osób z towarzystwa do Paryża wcześniej ani 
żeli innych lat. Widząc zebrane osoby w salonie 
księżnej możuaby sądzić, że się jest w »amym 
środku zimy. Baronowa de Rochebrie, wicebra- 
bina d’Athol, markiza de Chanzay, pani Dulaure, 
hrabina de Surdou, pani de Lovain Cadenet i 
wiele innych, rozwijały bogactwa swych wdzię 
ków między licznemi i ożywionemi grupami. By 
lem obsypany grzecznościami z powodu mego 
przyszłego małżeństwa. Wicehrabina d’Athol 
miała tyle rozumu, że zdawała się zapomnieć 
jak jednego pięknego wieczora siliłem się nie- 
rozumieć mowy jej pięknych oczu.

— Żyuzu wam szczęścia, rzekła do mnie 
C/ęato się zdarza, że najwięcej zasłużeni uie 
mogą go osiągnąć. Spodziewam się, że n gdy nie 
zazna ie goryczy takiego życia.

Nie opisałbym ile słodyczy i smutku było 
w jrjgłos-e, gdy to mówiła! Biedna kobieta! 
Miała prawo sped^waó się iuneg losu jw  ten,
dlfośc™ P 81(5 Pochodził,, jej z taką tru

ci cfl1P xJa t0 ^  ks^ żna Czegorefi, gdy chce 
wołała80™  wyrazicl Przrbiegła do mnie i za

- V  it m uż teraz, dla czego nie chciał pan 
pi zyj ąe zony z mojej ręki, Cua pan słuszność. 
Nie znalazłabym nic lepszego dla pana! Nastę
pnie sprowadziwszy ramiączko o 3 stanika z oba
wy ucieczki figlarza na stosowne miejsce do
dała :

— Wie«z już pan nowinę?
— Jaką? księżno.
— Pan Ohesnelong powrócił W oDi?! się 

ż hrabią de Cbambord «r Sakburgu. Jeśli się

nie mylę, będziecie mieli króli najdalej w piętna
stu dniach. Chociaż inne mam wskazówki z W ie
dnia, tam uważają sprawę za straconą. Książe 
n:e chce się wyrzec swtgu s’ tandaru.

Opuściłem ja,7 chcą* dowiedzi e sie nrawdv. 
Zapytałem pana de Maign ilay, wyda wa' się mniej 
fcnurym jak zwykle. Pow-órzyłem mu słowa 
księżnej Czegoreff.

—- Jego Miłośo nie ustąpi na punkcie sztan- 
&ai u, bądz pewnym, odpowiedział, leer jeśli prze
prowadzono już niejaką zgodę, to i to się uf f -  
i  czasem. Rozsądek weźmie górę nad intry
gi mi. 3

Zwolna ob,s tą pistol go. Wielka nowiua ro-
ńanh/J1! -  n ftów,lła ohe‘ «emr u k« jżnej

, . ^ lelkił SHnza je. .Jedni utrzymywali że
2 Pantui ohesnelong, i że ten zape 

- len o szczęśliwem bliskiem rozwiązaniu, 
i .mJlej byli p^wni Byli nawet tacy, którzy 

opowiadali, że książę na przedstawienia pana 
de Chesnelong, aby przyjął chorągiew trójkolo
rową, miał zawołać:

— Nigdy!
Lecz ta ostatnia wersja nie znalazła wiary; 

pragnienie restauracji monarchji tak jest, potężne, 
że chętnie wszyscy oddalają od siebie wszelką 
myśl przeciwną.

— Przesadzają łu i tam, zagadnął pan d i 
Maignelay. Ani tak blisko dc rozwiązania, ani 
tak rozpaczliwe położenie lak sądzę. Wszystko 
polega na jednej izeczy, trzeba, mieć rożum — 
a będzie monarebja.

Tak wszyscy byli rozgorączkowani porusze
niom tej sprawy, ve była nawet już mowa, o uro
czystości wjazdu królewskiego do rtolicy.

— W  powozie czy na koniu? pytano.
— -  W  powozie, odparł hrabia de Maignelay, 

po pod łul tryumfalny polem Elirejskiem, oto
czony książętami orleań-kirrd. w towarzystwie 
marszałka Mac Mahoń a. Ula się prosto do Notre- 
Dame, a wśród gromu dział Henryk V obejmie 
Tuilerje w posiadanie.

— Czy Jegc królewska Mość będzie w uni
formie jenerałów dywizji?

Na to zapytanie księżnej de Maugiron pan 
de Maignelay rzuci! na mnie wzrok gniewny i 
niechętny.



2 DZIENNIK POLSKI

do śmieszności jest przesadzona. G ajly  nawet 
Piewna i Kars npadiy, gdyby Sultjinan zr,3tal 
zwyciężony i gdy% Turcja bardzo wiele ofiaro
wała z i  pozysLuuc pokoju , w  jeszcze nie wy- 
nimio z tego, by Moskwa była taką pocęiaą 
pod względem wojskowym, jak np. Niemcy, l« l  
Francja. W tikim raz:e powiedzielibyśmy tyiko 
że silniejszą jest od Turcji, ale że zniszczyła, 
swego nieprzyjaciela jedynie mnogością swoich 
zasobów, a nie przewagą moralaą i w ogolę in 
teligencji. Pomijając to , jakie są rzeczywiste 
przyczyny moskiewskich nitpowodz ;ń. żadna nic 
istnieje wątpliwość co do tego, ii tylko niedbal- 
srwo i błędy Tnrkow uratowały Moskali #d 
wielkich klęsk. Wojna wyjaśni napastnikowi, ^  
kraj jego o całą jedną generację stoi niżej od 
innych wielkich państw tak pod względem umy
słowym jak i militarnym Wyjaśni ona i Euro
pie, jak śmieszną była jej trwoga najczęśkj 
wynikająca jedynie z ogromnej rozciągłości Mo 
skwy i zwycięstw odniesionych nad biednemi 
słabemi plemionami Małej Azji**. Tjle jest słów 
wielce neutralnego organu Oity, do których to 
tylko dodać należy, że nawet w Azji śiodkowej 
zwyciężyła nie militarna s'ł i moskiewska, ale 
rabie, które na ten raz okazały się putężniej- 
szemi aniżeli angielskie gwineje.

— Z  Paryża donoszą, że Midhat pasza udoje 
się ztamtąd naprzód do Marsylji, potem ma pe
wien czas do Nicei a następnie do Medjolanu. 
W  połowie listopada zamierza Midhat przybyć 
do Neapoln i tam wyczeirwac. W  oitatnich 
czasach miał znowu sułtan wyra tió życzenie, by 
Midhat powrócił do Konstantynopola, co tenże 
gotów przyjąć z radością, jak tylko przekona 
się, iż rzeczywiście może być przydatnym swe 
m i monarsze i krajowi. Midhat jest zdania, iż 
pokój wkrótce nastąpi; zdanie zaś to swoje o- 
piera na tem, że przezimowanie w Bułgarji jest 
dla Moskali niemużebnością, odwrót ich za Du
naj nieuniknionym; a następnie zważywszy na 
wyczerpanie obu stron waiezących, państwa eu 
ropejskie z powodzeniem będą mogły rozpocząć 
dzieło med asji.

— "W Rumunji panuje wielkie przerażenie 
z powodu klęsk pod Plwwną. Wszystko inne ze 
szło na dauze plany; o polityce nikt nie wspo
mina. Zapowiedziane zgromadzenie koaserwaty 
stów, które jak donosiliśmy, m ało ułożyć nowy 
program polityczny zostało odłożone.

— Ażeby wywrzeć nacisk na ks. Milana, 
Moskale, jak donoszą dzienniki angielskie, w p . 
dli na koncept kokietowania z pretendentem do 
tronn serbskiego ks. Karageorgiewiczem, który 
nawet miał być zaproszony na śniadanie do 
Górnego Stndenia.

— Do Pol. Corr. donoszą z Bukaresztu, iż 
ks. Gotczakow i radca stanu Jomini piacują 
nad ułożeniem konstytucja dla carstwa. Łtfwo 
wystawie sobie, jaki putwói może się urodzin z 
takiego krokodylowego jaja, — jeżeli tylko w a- 
domość ta nie jest złuśliwein zmyśleniem. Nie 
będzie to, piszą dalej w tym liście, konstytucja 
według zwykłego europejskiego szablonu, ale fak 
tycznie zastosowana do społecznego i polityczne 
go stanowiska państwa, z zupełnem uwzględnie
niem praw historycznych i arystokratycznemi 
podstawami.

— Według wiadomości z Paryża ciągle je
szcze panuje tam chaoj. Organa mirsterjalne 
ciągle jeszcze fanfarouują, że teraźniejszy gabi
net pozostanie u steru; a tymczasem marszałek 
widocznie usiłuje ratować własną swoją pozyoję, 
wyszukując nowych ludzi, któizyby s:g poljęli 
utworzenia gabiietu nowego. W  pierwszym rzę
dzie stoi tu Audiffret-Pasąuier. W sferach nrzę 
dowych wymieniają jako kandydatów kilks oso
bistości bezbarwnych z pomiędzy posłów.

"W ojna.
Moskows\ije Wiedomofti Lazały sobie nade

słać następującej treści telegram: „Dnia 17. 
paździeruiLa dwie bandy Polaków przeszły przez 
galicyjską granicę do Fokszam.** Miejsca, zkąd 
wysłany telegram, Motk. Wied. nie wymieniają, 
bo też i trudno wymienić, gdy się podaje wie
rutne kłamstwo.

Dotąd w tej wojnie gazety moskiewskie 
z wyjątkiem Mosk, Windom1 stiej i Stówa, wycho
dzącego we Lwowie, nie starały się podburzać

— Król będzie w ubraniu swojego pradzia 
da, Ludwika X V III, w niebieskiej sukni ze ?ło- 
temi epoletami...

— W  którem Francja go nie uzna! — prze
rwał Rigoud. — Szaleni chyba jesteście, wy 
wszyscy, którzy chcecie podjąć się uregulowania 
marerjaluy sh szczegółów cerem m ji, jeżeli nie 
przedstawicie Francji księcia we franoisk: in uni
formie, z chorągwią narodową.

— Panie Rigoud! „Jego M ;łośou uigdy nie 
ustąpił umysłom rewolucyjnym! — zawołał pan 
de Maignelay. — Nie rozpocznie swegó patio- 
wani3, które powiano być odwetem, alitem nieu
dolności i niegodnej go koncesji.

— Wszyscy jeoteście jednacy — odparł R i
goud z uśmiechem — więcej rojalistyczni niż 
sam król, więcej katolicy niż oam papież! W Isto
cie możnaby wim to samo dzis powiedzieć, co 
i przed sześćdziesięciu laty- Niczegoście się me 
nauczyli i nic nie zapomnieliście

Milcrenie zaległo po tem żywem wystąpie
niu. Pan de Maignelay ruszył ramionami bez 
odpowiedzi i nikt nie ośmielił się zabrać głosu 
z obawy poruszenia drażliwego żywiołu w roz
mowie. Księżna opamiętała się pierwsza i zwró
ciła konwersację zręcznie na inny przedmiot; 
ztąd i sprzeczka nie osiągnęła większych roz
miarów. Spokojnie przeszedł koniec wieczoru; 
niektórzy wyszli, chcąc zasięgnąć świeżych i pe
wniejszych wiadomości co do odwidzin pana de 
Chesnelong u hrabiego de Chambord. Czekano 
na ich powrót, a gdy jeden za drugim się uka
zał, wszyscy powtarzali to, cośmy już p-er wiej 
wiedzieli o pocieszającym charakterze sytuacji.

D»ugo rozprawiałem z Henryką. Cieszyła 
się z licznych objawów nadziei, lecz mowa jej 
dowiodła mi, ie  sprawa królewska nie jest już 
teraz jedyną jej troską. Nie roznawiętnia się 
już tak jak niegdyś, gdy mówi o mej, i tryumr 
króla zastałby ją teraz chłodniejszą. Miłość za
jęła cała iej Ltotę i podczas gdy w koło niej 
podnoszą się wrzawy, wyrażające najzagorzalsze 
opinje, pochwyciłem wzrok jej we mnie utkwio
ny, którego wyraz poruszył mnie do głębi i roz
rzewnił. Pan de Maignelay zbadał zapewne siłę 
naszej miłości a w łakim razie zwlekając nasze 
połączenie, popełnia czyn najdzikaseg' okracień- 
jRtfflk (O- d. Ł )

kłamstwami Moskwy przeciw Polakom. O ile 
ukuieczuem jest działanie Mosk. Wied,, nie wie
my, lecz co do Słowa, to takowe zupełnie się 
zawiodło w lokajSkiem 3wcm służ&lstwie, jak się 
o tem można przekonać chociażby tylko 1 koń
cowego ustyp* artykułu Ootosu powyżej przyto
czonego pod tytułem „"Wyznanie Moskwy**. Ga
zety moskiewskie widocznie pogardzają Słowem. 
Słowo wszakże nie ustaje w swej gorliwości, i 
gdy żadne ze znanych nam pLiu moskiewskich 
uie odważyło się twierdzić, iż pomocnik naczel
nika sztabu am ji naddunajskiej, młody jenerał 
Lewicki, na dniu 12. p. września pod Plewuą, 
umyślnie, jako Polak, nie dał Skobeiewowi po
mocy w chwili decydującej, to Słowo w numerze 
swem z 23. bm., na podstawie niby to opowia
dań naocznego śai&ĆKa, który następnie przez 
Lwów przejeżdżał, głosi, że polscy oficerowie 
winni są niepowodzeń ariuji carskńj /a  Duna 
jem, cytując przytem nazwisko jenerała Lewickie 
go. Nie potrzebujemy powtarzać, że Słowo czyni 
to tylko w zamiarze podburzenia nienawiści 
moskiewskiej ku Polakom. Ciekawym o losie je
nerała Lewickiego — o którym nawet nie wia
domo na pewno, że jest Polakiem, donosimy, że 
jenerał ten wraz z jen. Niepokój ozy yjrim, najspo
kojniej bawią przy boku cara w Górnym Sta
dnin.

Dotąd trak wszelkich szczegółów o stanie 
rzeczy pod Plewuą po bitwie z dnia 24. bm, w 
której to bitwie udało się nareszcie Moskwie 
ścisnąć Osmana od zachodu. Pomocy mu trudno 
się spodziewać z nad Lomu, Rent pasza pod 
Szypką także się nie przeoije, Osman więc jest 
izolowany i chyba tylko jeden Szefket pasza 
z Chhanie zdoła go jaszcze uratować. Należy 
się spodziewać, że Szefket pasza jak najprędzej, 
zebrawszy co najwięcej woj.ka. , wytęży wszy
stkie siły na pobioie Gurki, bo inaczej źle może 
być z Ocmanem. Zostawiony sam sobie, musi u- 
ledz. Jest to los każdej twierdzy, w razie br^- 
ku odsieczy, a Plewna jest taką twiei dzą. Nie 
szturmem, lecz głodem wezmą ją Mookale, jeśli 
tylno nie uda się Szefketowi stratować Guikę. 
Wczorajszy telegram z Paryża, j ano by Moskwa 
znów atakowała PLwnę i znowu odpartą zo
stała przez Osmana, nu zasługuje na wiarę , al
bowiem w razie przeciwnym, mielibyśmy ią * 
Wiednia, a nie z Paryża. Wątpimy nawet, aże
by Moskal kiedykolwiek porwał się do s tiku; 
oszczędzając ludzi, będzie się starał wz.ąó gło
dem.

Nie ważnem jest już teraz pytauie, co bę
dzie z Piewną? Upadek Plenny sprawi Moskwie 
więcej radości, aniżeli korzyści. Jest- to mewąt- 
pliwea. Po Plewnie bowiem zostaną jeszcze Or- 
nanie. Osman spełnił zadanie swe, zatrzymując 
przykutą do miejsca armję moskiewską przez 
całe trzy miesiące, toż samo spełni Szefket w 
Orhanie Moskwa więc tyle tylko wygra, że 
zyszcze nieco więcej wolnej przestrzeni ku za
chodowi dla wygodniejszego lozfożen a się na 
zimowe leże, bo o kampanji zimowej me ma co 
już myśleć, i obie stron/ wojujące zostaną aż 
do wiosny w tycnże samych pozycjach co i dzi
siaj, słowem — rzecz me rozstrzygnięta.

Co do azjatyckiego teatru wojny, ograniczyć 
się musimy na przypomnieniu depesz wczoraj 
szych. Najważniejszą jest wiadomość « parła 
mentowaniu Tarnów w  sprawie poduama Karsu, 
jak donosił Oołos. Jeśli to prawda, to widać, że 
po pizegranej pod Awli&i 15. bm. Turcy «*lbo 
upadli da duchu, albo dłięki Muktarowi, Kars 
pozostał całkiem bez żywności. Telegramy Oo- 
łosu donoszą że po bitwie 15. bm. ks. M.chał 
zastał tyle żywności w obozie tureckim, iż na 
kazał transportom z Tyflisu powstrzymać się w 
drodze. Mnsi byc więc, Muktar cały prowiant 
wyci lgnął był z Karsu dla swej armji pod "Wi- 
zinkiej, Awliar i Aladżadagh. Jest to roztrze
panie nie do darowania. Mukt&r zapewne bę
dzie zło tony z dowództwa.

Rumuni pod Flew ną.
Po więcej jak 5-tygodniowem podkopywaniu 

się, uderzyli Rumuni 19, bm na drugą redutę 
grzywicką, Plewnicą zwaną, i jak wiemy już z 
telegramów i z licznych relacyj korespondentów 
wojennyeh, zostali z wielkiemi stratami odparci 
Specjalny korespondent Neuer Wim»r Tagbl., 
przebywający w obozie moskiewskim, w nastę
pujący sposóu opisuje tę wilkę: „Po przej-ro 
wadzeniu apreuzow z trzeciej paraleli na 100 
Wetrow naprzód ku Plewnicy, dostali się nare
szcie Rumun na grzebień steku tejże i pozo
stawało już tylko uwieńczyć takowy (koszami i 
walrin, umjślare na stoku budowanym, dla za
krycia żołnierzy i dziił baterji wyłomowej; tak 
bowiem się nazywa ostatnia baterja oblegające
go, mająca za zadame wybić wyłom w wal ) nie
przyjaciela, podbić tam jego' działa, etc.), i po
zostawało już tylko uwieńczyć takowy, przyla- 
oowaó spust do rowu, jako też wygodue przej
ście przez Ptego i zatoczy< baterje wyło o  owe, 
ażeby następnie mólz już do sztama uderzyć, 
lecz o ile roboty pier wszej, drugiej i trze ..iej 
paraleli były wsorowó przeprowadzone, o tyle, 
jak się ze skutku potem okazało, roboty wczwar 
tej paraleli nie były dostatecznie wykonane 4 

Przez ostaUie dni kilka przed l9tym,Tur 
cy nie odpowiadali wcale ogniem karabinowym 
na ogień Rumunów, a co się tyczy ich dział, to 
takowe pościągali jeszcze w pierwszych duiach 
października tak. że nareszcie zdawało się jako 
by wszyscy wymarli w reducie, tak tam było 
cicho. Zapanowało przekonanie, że Turcy opu 
ścili redutę, pudm.nowawszy ją wprzódy. Spro  ̂
wadzono umyślnie chemika z Bukaresztu, ażeby 
zrobił analizę ziemi dobywanej przez saperów 
rumuńskich przy wykonywaniu robót oblętni 
czych, czy czasami nie odkryje w tej ziemi pier
wiastków irateryi eksplodujących, ale chemik nic 
nie odkrył, ziemia okazała się bez niebezpie
cznej przymieszki. Zdawało się tedy, że można 
będzie zawładrąó redutą śmiałym napadem i po
stanowiono szturm na dzień 19. bm. zaraz po 
objedrie, by żołnierz meco się pokrzepił na
przód. “

O naznaczonej godzinie wszystkie naraz 
dniała z paralel i reduty, przedtem przez Ru
munów zdobytej, oikryły gwałtowny ogień na 
redutę plewicką. Kolumny szturmowe poczęły 
się ustawiać przy trzeciej i czwartej paraleli 
jakoteż przy aproszach łączących takowe. Były 
lam mianoWK'ip po jednym batalionie 7 i 5 li
niowego jako też po jednym z 5 i 13 pułku do 
robańców, ogółem cztery bitaljony. Że zaś z re
duty ani jednym strzałem nie odpowiedziano tak, 
że widocznie tatowa opuszczoną si 3 zdawała, więc 
długo nie czekając, po półgodzinnym ogaiu ka
rabinowym, ukorzyły przodowe części z drabina- 
mi, faanyną i izaftcowemi narzędziami 1 czwar

tej paraleli, ze »koku do rowu, a za niemi w 
ślad poszły piechotne Kolumny szturmowe z pod 
aproszów i trzeciej paraleli.*

„W  chwili tej naturalnie musiały zamilknąć 
dziata rumuńskie, aby nie zranić własnych swych 
żołnierzy, aż wtem, gdy nie błyśnie, gdy nie za
grzmi z piekielnej reduty, co tak cicho jak mar
twa przez kilka dni była, tak zaraz zmieszały 
się szeregi szturmujące 1 Strzały tureckie szły 
grzmotem ciągłym, kule ulewą prawdziwą; P9‘ 
mimo tego. pomimo tej niespodzianki djabriskiej, 
kolumny ochłonąwszy z pierwszego wrażenia z 
nowym zapałem rzucił/ się dalej, i doszły jednak 
tyiko do grzebienia stoku, a ci co byli na prze
dzie, z drabinami, przycnpnęl- w rowie. Turcy 
teraz nietylko z wałów reduty, lecz j z drogi 
Krytej poczęli walić salwami, ścieląc trupem całe 
pobojowisko.

Rumuni po raz drugi zatrzymani zostań w 
swym pedzis tym szalonym ogniem, zakręcili sig 
w miejsca raz drugi, a potem w n0gi w tył się 
rzdcili i nie oparli się aż przy trzeciej paraleli. 
Szturm został odparty.

Lecz nie dali za wygrauę. Rumun posta
nowili coute qut coute a wziąć redutę. Nakaza
no więc drugi atak. Do tego nowego ataku prze
znaczono świeże wojska, a mianowicie świeży 
bataljon 5 liniowego, 1 baialjon 14. doroban :ów 
1. strzelców, ogółem trzy bataljony, a tymczasem 
poczęto znów ostrzeliwać redutę tucecką. Przez 
kilka godzin z bro iią na ramieniu, ukryte po 
za przekopami, czekały woji_ka, powyższe na ha
sło do szturmu, ale już słońce zaszło, a nasła 
ciągle nie było. Nareszcie księżyc srebrzystym 
blokiem wypłooął na niebie, wódz skinął, ude 
rzono w bebay 1 trąby dziaia ciągle grzmiały i 
ruszył żołnierJ do szturmu. Tym razem, pomimo 
również piekielnego ognia, udało się Rumunom 
wybić Turków z drogi krytej i kolumny wpadły
do rowu“- , t

wAle nadaremno. UKazało się 1 tym razem, 
że szturm n*e był dostatecznie przygotowany. 
Turkom nadbiegały ciągłe posiłki; baterje ture- 
cuie ustawiły się po bokach reduty i w bok 
wzięły komuny rumuńskie, tymczasem, gdy re
duta od czoła, jakoy wulkan jak. ci ągłem ogniem 
zionęła, i Rumuni nie mogąc ustać przed tą la
wą gorąo!ł kul, ziów się w nieładzie cofnęli 
zkąd przyszli*.

^ o ł i i ie iz  krzyczał, aby jeszcze r»z uderzyć, 
lecz naozeinicy z? wzgląd* na ogromne rtraty 
Zapewne, nie chcieli dalej ryzykować, aż póki 
ogniem artjlerji ze stoku droga do szturmu nie 
zostanie należycie utorowaną.

Ramuni w Bukareszcie nic mogą się naża- 
lić porażti swej z 19go, tem bardziej,. 
myślio tak prędKO postawić na nogi zdziesiątko
waną ich armję. Ani odzienia, ani prowiantu nie 
ma, ile trzeba, to też nawet pólurzędowe gaze
ty krzyczą w liie jogłosy na rząd, ab/ czemprę- 
daej złemu zaradzić, radząc rządowi, ażeby w 
braku pieniędzy zebrał potrzebne ula wojska bu
ty i Kożuchy za pomocą inkwizycji, to laaczcj 
armja na nic zaiszczeje od chłodu i s ot eią 
głych. Zdaje siQ, .ze dla dania pewnej satysfak
cji krzykom publicznym, rząd zamierza oddać 
pod sąd pułkownika Angeleseu, dowódzcę Itcj 
dywizji rumuńskiej, zarzucając jemu, jakoby na 
a jia  19. b. m. bez rozkazu kaził po raz wtóry 
uderzyć do szturmu wieczorem o 7mej godzinie 
po zachodzie jiońca.

Dzienniki Wiedeńskie umieszczają następu
jące telegramy =

K r a k o w października. Znaczna ilość 
robotników belgijskich przejeżdżała tvdy ao Ru
munii, do stawiania baiaków dla naddunajskiej 
armii. Wielu jednak z nich pomiędzy ulch do- 
wiedziawtzy się u grasujących na teatrze wojny 
epidemiach, wróciło już z Niemiec. Ro wszystkich 
mniejszych miejsoowobmach w Królestwie zakła
dają szpitale. _ 4

M o s k w *  października. Moskiewskie 
dzienniki zwracają uwagę na to, że rząd angiel
ski pozwolił amerykańskiemu okrętowi BWalkcru 
na wypłynięcie z 200o beczkami amunicji dla 
Turcji, a rząd węgierski wstrzymał przesyłkę 
szyn, przeznaczonych dla moskiewskiego przed
siębiorcy budowy kolei, Polliakowa.

B  u K a r e s z t -27. paździetniKa. Oar, dow ie
dziawszy się o złem  odżywianiu armii, intenden
ta  A ieu dsa  s k ^ a ł  na czterom iesięczny urlop. 
M iejsce jego za ją ! rzeczyw isty radoa s t?n u R o s - 
bicki. D ziennik <Jrknt ogłosił a r ty k u ł, m spiro 
wany przez C ogoln iczans., w którym autor do 
wodzi że nie jest możliwe odw ołanie arm ii ru 
muóskiej przed  zdobyciem R lew ny.

W a r n a  %*■ Pa2|dziernika. Dotąd przybyło 
tu zaledwie 5.000 Egipcjan. Reszta stoi w obu 
zie Szum li.

K  n i n 27. października Świeżo wybrany 
prezydent bośnijskiego rządu. Moskal W łodzi 
mierz Jonin, podał się ii0 dymisji, ja k  mewią, 
w skutek a u s t r ja o k ic h  reklamaeyj.

S e r a j e w o  26. października. Między 1»- 
dnością kit jlicką 9̂.'“ "Ją podpiły na petycja 
o przyłączenie Bośnir do Austrji. Fra jślontio 
kieruje propagandą. "  celi, zn esieria tak z^ ai 
n? go Tiskowacz wysfauo Wojska z Banialuk’ 1 
Trawnika pod dowództwem Wały paszy. £  Her
cegowiny nadchodzą ct‘ e karawany turecaich ko 
b'et i dzieci , ,  .

S t a m b u ł  25. pazdiurnika (urzęd.) Ghazy 
Muktar telegrafuje, ze 24go bm. przed południem 
Moskale w wielkiej 31̂ e . P°suwao się poczęli z 
Doliny Miliduz i ze wsi Kaiaurghan ,(mila ua 
północ od Ze winu.) N‘i3Ze ̂  wojaka wyszły oa' 
przeciw nich 1 po sześciog Izinnej bitwie odpar
ła nieprzyjaciela. Z  powodu zapadającej nocy 
ais można było oblicz/ć strat mosaiewskicch.

L o n d y n  26. paźcłżiernikaL Z  Erzerum do 
noszą d. 25go, że Moskale z wielką siłą p t/y - 
byli przez Soghanli Dagh do Korassaua, a Muk- 
i,ar pasza w skutek tego widział gję zmuszonym 
do opuszczenia pozycji p°d ^ewinem i cofnięcia 
się 00 KoprikiCj Nagłe pogępy Moskali wzbu
dziły wielki przestrach w Lrzeinm, i Wszyscy 
mieszkańcy miasta chwyciły ?a bron.

B u k a r e s z t  26, października. Ciągłe u- 
tarczki między Olteuiną a Tirtukajem. Moskie
wskie przednie straże są na oaiegioso jedne
go strzału blisko Wyliotrji-

Dzisiaj w G i n r g i e w i e  słychać było 
grzmot dział, który pochodził z tamtej strony 
Ruszozuka; prawdopodobneffl jest zatem, ż 3 ar
mia carewicza stoczyła walkę z armią Sulej- 
mana , .

Tutejszy moskiewski konsul jf ueraloy ba 
rou Wtuart zamianowany rzeczywistym radzcą 
8ta»ą.

O d e s s a  26. października. Powstanie w  
Dagestania rozszerzyło się, wszyscy moskiewscy 
właściciele dóbr uciekli do Tyflisu. Suchary przez 
intendenture odrzucone są tak , że sprzeda 
ją na materjal opaiowy, po 15 kopiejek za pud.

L o n d y n  26. października. Do Times dono
szą z Belgradu dnia 25. b m., iż różne oddzm 
ły z Kraąicy odwołano. Jeżeli Moskwa przed 
potową listopada znaczurgo sukcósu nie osiągnie, 
to czynna interwencja będzie stanowczo do wio 
sny odłożona, a tylko jedeu korpus bęizie dla 
strzelenia granicy pozostawiony

Korespondent Daily Newe, który stanowi
sko carewicza związał, jest o niemożliwości kara- 
panji zimowej przekonany. Czasami brak furażu 
całemi dniami. Wojsko dotąd bez odz;eży zimo 
wej. Drzewo, siano i jęczmień doszły bajecznej 
ceny. Kolej Frateszti Zimnica. jeśli roból koło 
niej nie przyspieszą, to dopiero za dwa lub trzy 
mieshce może być ukończoną.

St ambuł  25 października. (Urzędowe). 
Dzisiaj nadeszły sprawozdania naczelnego wo 
dza donoszące o następujących starciach: W->j 
ska cesarskie odparły moskiewski atak na Ru- 
szczuk. ią ospało wylądowawszy na wyspie Ldak, 
usiłowali ztamtąd na Ruszczuk uderzyć, zostali 
jednaa zy stratą 150 zabitych a 300 rannych 
odparci. Tozs&rao uderzyli Moskale na nasz od
dział, stoją-yi -J iowan Czyfl.KU, ale ze stratą 
800 ludzi odparci zostali. Ną linji Orkanie Ple 
wna uderzyli Moskale na Telisz, lecz zostali 
pobici. Straty ich wynoszą 1000 ludzi. Nasze 
nieznaczne.

Z Pesztu 27. pażduernika telegrafują: W 
powaznycn politycznych kołaon mówią iż mini 
ster Cm turecki oświadczył, że ustąpić D'us; ; 
jego tekę miałby De Pretis óbjąó pi u wizo 
rycfni e.

Nietylko szyny kolejowe, aie wstrzymano w 
Orszowie także 300 robotników nibtnieckiej i 
włoskiej narodowości z Wied ia do budowy ko
lei wysłanych. Robotników tych odesła*o na
po wrót, asisiaj przybyli ich tu 120 3zup&ĝ m, 
100 przyjdzie jutro, Miku uszło po drodze.

—— mmm\i m m— tammm̂ 1 — — w—jsm jłj—

K S A S I K A ,
Lisów 29 ya&dzier.iika.

Uroczyste odsłonięcie pomnika J. xw.
l£a m iń sk ic£3  na cmentarzu łyczakowsi im odbyło 
się wczoraj po godzinie 11 przedpołudniem wobec 
bardzo n.eliczuie zgromadzonej publiczności. Smutno 
[jizychodzi nam skonstatować, że nie było więcej niz 
trzysta osób, młodzieży biak był zupełny, a a-tyś ci
1 artystk i naszego teatru zebrali się nader nielicznie 
Uroczystość odbyła się bardzo skromnie, a komitet 
urządzający nie postarał się nawet o to, aby od
śpiewano jaki chór uad mogiłą. Po .więcema pomnika 
dokonał ksiądz Niemczyuowski, kaznodzieja zakonu 
Dominikanów, poczem wstąpił na mogiłę p. Jan Do
brzański i w długiej przemowie skreślił obraz ży
wota wiecznej pamięci Kamieńskiego. Na zakończe
nie przemówił jedyny obecny krewny twórcy „Kra
kowiaków i Górali' p. Ignacy Kamiński, burmistrz 
111. Stanisławowa, dziękując komitetowi za doprowa
dzenie: do końca dziewa, którego myśl przez długie 
iata nie mogła wejść w rzeczywistość. Na tem za
kończono obchód Pomnik nie jest wytworny, ale gu
stowny i pięknie wykonany. Pod medalionem mają
cym wartość arcystycznu znajduje się Lastęoujący 
napis: J. N. Kamińskiemu znakomitemu dyrektorowi 
sceny polskiej, pisarzowi dramatycznemu, filozofowi, 
badaczowi języka ojczystego, wdcięczni rodacy. Uro
dzony w Kutkoizu 27. października 1777, umarł 
we iiwowie 5. stycznia 1355 r. —  Na odwrotnej 
stronie pomnika:

Nie przestańcie wy uczeni,
Siać ziarna mądrości,
Choć się teraz nie rozpleni- 
Zejdzie w potomności.

T o w a r z y s t w o  „H arm on jD  przeprowadziło 
się wczoraj z dotychczasowego lokalu na Strzelnicę 
przy odgluSie swojej kapeli. Na miejscu, w sali strze
leckiej odbyła się proankcja muzyczna, której poje- 
dyńcze uumera, osobliwie operowe, doskonale wyko
nano. Dr Goldman Bernard, poseł Sejmowy i wicepre
zes Towarz., miał przemowę do publiczności. Zakon- 
czoiio podwieczorkiem dla kapelistów Towarzystwo 
ma zamiar co niedzieli urządzać na Strzelnicy kon- 
certa promenado we.

Informacja dia pp. delegatów. Fąjletuni- 
sta (jtołoiu skrytykował był ni idawno intendenturę 
wojskową, respective ministerjum wojny, za nieumie
jętność lub złą wolę okazaną przez toż ministerjum 
przy zaprowiantowamu arnyi. Mmitterjum w celu 
odparcia zarzutów nadesłało do Gułom  sprostowa
nie urzędowe, w któiem między innemi znajdujemy 
następtyą.jy ustęp: „Opowiadanie p. 'Wolny (tak ,się 
podpisuje fejletonista Gołosu) o niemieckim piekarzu 
na Newskim prospekcie, powiada sprostowanie, jest 
co najmniej dziwaeznem. Cena w Petersburgu za pud 
(onoło lt>,4 kilogramów) sucharów żytnich po 2 ru- 
bm 75 kopijek, a za pud sucharów pszennych 8 lub 
6 rubli, stosownie do numeru mąki, jest raczej ba
jecznie drogą, aniżeli bajecznie tanią, jak powiada 
P-Wołna. lntendentura pizygotowuje obecnie 900.000 
czetwieniej sucharów, czelwiert po 5 vJ pudów, tj. 
4,95m.0UU pudów sucharów po cenie nie wjżej jak
2 ruuii 55  Kopijek za pud z d o s t a w ą  do Unge- 
ni, W o ł o c z y s L  i R a d z i w i ł o w a . “ Dalej nie 
mamy potrzeby przytaczać; chodziło nam bowiem 
tylko o skonstatowanie, że koleje galicyjskie oudane 
są na usługi Moskwy. Jużciż teraz nie będzie za
przeczać „emu żaden delegat, bo jeśli punktami do
stawy oznaczone są Kadziwiłów i V ołoczyska., to 
nalsz 1 droga dla sucharów idzie na Brody i Podwo- 
łoczyska do Czerniowiec i Jas następnie. Przyzna
nie się powyższe moskiewskiego rzs.du znajduje się 
w szpalcie lej, 3-ej stronicy 245 numeru Gołota z 
dnia 14/26. bm.

Ze wszystkich głównych stacjj kolei galicyj
skich otrzymujemy zażalenia kupców i producentów 
na niemożność transportowania towarów - albowiem 
przeszło 500 wagonów same, tylko kolei Karola 
Ludwika znajduje się uwiezionych w Kumunji j 
siuży Moskałom , a kupcy me mogą się doprosić za- 
rady.

Dowiadujemy się, że centralny zarząd kolei Ka
rola Ludwika zabronił na razie, wagony swoje po
syłać na linje czerniowieckie, i przynaglony brakiem 
wozów, kazał onegdaj 80 wagonów wypróżnić we 
Lwowie ze sucharów moskiewskich Zawalono niemi 
magazyny aż po same sufity. Nic to jednak nie po- 
może. Jutro wysyłamy tedy petycję do Rady pań. 
stwa na ręcę p. Skrzyńskiego.

Adres prawniKoi do dbzeif* S u p i ń , k 1, ,  «
podpisali już, jak oię dowiadujemy, członkowie wszy
stkich tutejszych sądów, urzędnicy prohnratorji skar
bu i innych władz miejscowycn. Podpisy z  Li aj u na
desłane na ręce redakcyj Prawnika i Przeglądu s ą  
dowego z przeseło 50 miejscowości (ze surony Bąków, 
starostw, towarzystw prawniczych itd.), dosięgają już 
tysiąca, a z każdą chwilą radchodzą dai»ze. D k  tych 
prawników, którzyby cncieli ^odpisać adrto wr miej
scu , złożono arkusze w księgarniach "Wilda, Czaj
kowskiego, Bartoszewicza (Ksieg. Polska), Richtera, 
Milikowskiego i Bełzy. Termin podpisywania prze
dłużony do końca paźdz.emika.

Szkoła gospodarstwa lżscw ego. O wab
cie nowego rokn szkolnego odbyło cię w sposób na
stępujący :

Po nabożeństwie w kościele św. Mikołaja zebrali 
się uczniowie w jednej ze sal wykładowych, a w 0- 
becności członków kuratorji, repiezentanta iządu, gro
na nauczycielskiego i niewieiu gości, zagaił dyrektor 
szkoły otwarcie roku nowego, dość długą przemową, 
którą tu w streszczeniu podajemy.

„"Właśnie kończy się rok trzeci, jak otwurtą zo
stała bzkoła tutejsza; jest to jeszcze okies uzasu „.*■ 
nadto krótki abyśmy się wykazać mogk świetnymi 
rezultatami. Tem tylko poszczycić się możemy, że w 
szkole nasiej panuje duch dobry, który ożywia tak 
grono nauczycielskie, jak i uczniów. To też ducn ten 
sprawił, że w tak krótkim czasie utworzyliśmy całość, 
która jakkolwiek ma jeszcze wńlHe niedostatki, jest 
zawsze podwaliną, na której dalej będzie można bu 
dować. Cucha tego dobrego, jak ognia wiecznego 
st/zedz i podsycać powinniśmy, gdyż tak długo jak 
on tu panować będzie, możemy być cpokojui o pizy- 
szłość szkoły.*

Dyrektor następnie zdał sprawę z roku ubie
głego. Piętnastu uczniów ukończyło naukę; wszyst
kich, którzy dotąd opuścili zaKład, ies 30tu. T rw L  
uczęjzczało na kursa w akademji leśn.czej w Wiedniu, 
gdzie jak to i my w swoim czasie podnosiliśmy, u łzna- 
czyli się tam pilnością i zdolnością. 31 as: 1 a Lyła u- 
waga dyrektora, że jest do życzenia, aby właściciele 
tanów więcej zajmowali się p^mieszczcnieia u siebie 
uczniów szkoły, bo dla kogoż jaL me dla nich utwo 
rzył kraj tę szkołę.

Nr dwa ważne wypadki wioku ubiegłym dyre
ktor zwraca uwagę. Pierwszym jest nauaui0 zkole 
prawa jednorocznej służby wojskowej, a drugim wy
stawa kiajowa. Dwa te wydarzenia oddziałały mo- 
rainie i materjamie na rozwój szkoły. Szkoła otrzy
mała dyplom honorowy za wystawę swoją, a dwaj 
proiesorowie Tyniecki i korne- odznaczeni zostali me
dalami dla współpracowników.

Dalej wylicza dyrektor tych wystawców, którzy 
bądź W zupełności, bądź częściowo oDdarzyu szkołę 
tn-iseduiiotami wystawionemi. Rzeczywiście zyskała 
szkoła na tem bardzo wiele, ale cóż z tegc skore w 
tak szcsj łem mięjacu jakiem dysponuje, trudno bę
dzie pomieścić to wszystko tak, aby stąd dk  nauki 
rzeczywiste wynikły Korzyści. O rozsze-zeniu szkciy, 
kióra się tak dobrze rozwija, powinneby pomyśleć 
władze opiekuńcze

Naotępóe nadmi jnijj ayruktor, ze w życiu we- 
wnęfrznein szkoły me wielkie zaszły zmiany, Na 
miejsce p. Markomego pozyskano p. J cchi.ccnnitza, p. 
Bykowski, profesor akademji technicznej, uczył bez
płatnie teehnologji mechanicznej, p. Makarewicz śpiewu, 
a p. Boznański jazdy konnej za cenę zmniejszoną —  
Zbiory, biblioteka i arboratum wzrosły znacznie, a 
prócz redakcyj miejscowych, nadesłały także zamiej
scowe swoje piuma szkole bezpłatnie.

Wielki nacisk kładzie dyrektor na odbyte w ro
ku ubiegłym wycieczki naukowe, a między innemi 
wymienia wycieczkę do Pacykowa, która zewzghdu 
ua zapiowadzoDą tam industrję leśną, była tok zaj
mującą i pouczającą. Podnosi przy tej sposobności u- 
przejmość i gościnność właścicieli lasów, do któryfoi 
odbywano wycieczki; jako też gotowość dyrekcyj ko
lei żelaznych w ułatwieniu jazdy.

Po tem w yczerpującem sprawozdaniu z roku U- 
biegłego, zw acr się dyrektor do uczniów, a witając 
, erdecznemi słowy, zachęca do pracy wytrwałej i lo 
wyrobienia sobie już tu w szkole ci aiakteru do za
wodu przyszłego.

Po dyrektorze zabrał głos radca namiestnictwa, 
p. Orlecki, który wymownemi słowy skreślił wzMoelb 
przeznaczenie leśnika i wzywał również do pracy, 
religijności i przywłaszczenia sobie jak największego 
z&sobu nauki, aby potem mieć możność dobrze służyć 
krajowi.

Uderzyło nas tylko niemile w tem przemówieniu, 
że p. Orlecki podnosząc zasługi mężów szkole życzli
wych i polecając ich sercu i pamięci ucznidw„ nie 
wspomniał o jej dyrektorze, któremu naszem zdaniem 
należy się pierwsce miejsce. —- Także zadziwiła nas 
nieobecność reprezentanta Wydziału krajowego.

Uroczystość prawdziwie wzniosłą zakończył zaj
mujący wykład p. Tiiła „o potrzebie znajomości u- 
staw i ekonomji społecznej dia leśnika. '

W y s aw a krajow a. Komitet wykonawczy 
krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej niniej- 
szem ogłasza , że przodmiotj' wylosowane przj cią
gnieniu urządzonej przez komitet lotarji fantowej , a 
przez wygrywających uie ouebrane, sprzedane fcędą 
w drodze licytacji w poniedziałek dnia 5. listopada 
rb. o godzinie 11. przedpołudniem na placu wysta
wy. Zarazem oznajmia komitet, że wygrywającym, 
którzy zgłoszą się przed powyższym terminem, wy
grane zostaną wydane.

Dotąd nie odebrano z cenniejszych wygranych 
te, które padły na następujące numera 185, 548, 
1061, 1448, I5 r>7, 2869, 2870, &215, 45*4, 4779, 
5427, 5757, 6025, 7025, 8b07, 8870, 948J, 9558, 
9586, 11995.

T ea tr  W  teatrze hr. Skarbka dziaia;* 29. bm. 
,Rene,“ dramat w 9 aktach Heima. "Występ pani 
L. Parżnickiej.

(b) Sobotnie przedstawianie „Krakowiaków i Gó
rali na uczeczenit stuletniej rocznicy urrdzin J  N. 
Kauiińbaiegc wypadło wzorowo, dzięki wybornej grt* 
pp. Linkowshiego, Zamojskiego, Kwiecińskiego i Zbo- 
ihskiego w których, ręku główne spoczywały ro i-  
R Binkowski jest znakomitym miecnoamncuem, mk 
on jeszcze dawną tradycję, jak ruwnit i p. KalasiO" 
wicz, który jako ekonom także nie łatwo znąjdzie 
sobie równego, R. Kwieciński w roli studenta odzna
czał się naturalnością i wybornem pojęciem ”°h. N* 
zakończenie odśpiewane kilka udałyob kupletów^ * 
których szczególnie dwa, odśpiewane przez p. h *  
mojakiego, wywołały w całej publicznobci /rozumie 
się z wyjątkiem lóż) zapał nie do opisania. Ot* t* 
kuplety:

Moskal wysodł na wyprawę 
By zbawić chrzesciany,
A  zapomniał, że tę sprawę 
Ma u się —  Słowiany 1 
Myślał sobie już na pewne 
Że nabije trzosa.
Ale łben. uderzył w Plewnę,
Nie powąchał grosa 1
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Polak, "Węgier, dwa bratanki,
Gdy oziegiei poczują,
Zawjze przeciw carstwu w szranki 
Bazcm występują.
Gdy węgierska ziemia drgnęła,
Zadrgała i nasza,
Też se hUKnę: Nie zgififiL i 
A  potem —  cmrdasz™' 1 

Po skończonej sztuce p. Ładnowska wobec wszyst
kich artyStÓtf i artystek zgroma lżonych ns scenie 
odczyaJu, piękny wiersz Platona Kosteckiego zasto- 
ŝ ~7any do okoliczności. Brak miejsca nie do i  wala 
nam powtórzyć tntaj całego wieiszu, poprzestajemy 
więc tylko aa podaniu końcowego iście pięknego 
nstępn:

Lecz marna praca, wia»a i zapały —  
jJie wnijdzie w jasny dom prawdziwej chwały, 
Kogo aa syn- wiernego “ ib przyzna 
I  śićd wybrańców nie sądzi ojczyzna.

Sto lat dziś team wstąpiłeś na ziemię...
W żałobie polskie już płakało plemię 
r »o g i wszedłeś na szlaki żywota...
Tnni szukali zaszczytów, lnb złota...
I  ty ebicrałeś w pracowników chórze —
Giernie dla siebie —  dla ojczyzny róże.

milczącego lub działającego wbrew opinji wyborców 
całego narodu można będzie pociągnąć do odpowie

dzialności lub zmusić do złożenia mandatu, dąjś już 
o tem marzyć niepodobna, bo jakżeż, żąaać od po 
s ła , aby działał tak lub owak jeż en tenże godność 
tę zdobywa pieniądzmi, przekupstwem! Uważa ou tę 
goduość za rzecz nabytą, któr^ według npodobania 
dowolnie rozporządzać może.

W  dzisiejszych czasaih i stosunkach, naród 
szczególnie baczyć winien na t o , aby wybierano lu
dzi sumiennych, samodzielnych, oueznanycn z potrze
bami kraju, a zwłaszcza uwydatniających dobitnie o- 
pinję narodu w kwestjach polityczuych z zaparciem 
się samego siebie.

O, doaąd polskiej i szłuki i ?*ow,’ ,
Wierna ojczyzna pamięć T wa przechowa 
A  dni ua’ składa i*n w.eniee ^ ^ z y n n  -  
Bądz nam po-nrowion sławny Poiski synu!

Bo tyci do wach podniosła się zasłona i ukazał 
się ślazem obraz z żywych osób przedstawiający a- 
poteozę Famińsmego. Obraz ten wcale nie źle był 
ugrupowany, miał tylko tę słabą stronę że biu»t był 
za ilmy i ciemnego kulom, depruporcjonowai więc 
cilIość*

Stan powietrza Dziś 29 paźlziernika-f 8 '®
Dci^CZi

D l* ta u n y cL  Turków jtrzymaliśmy szarpje 
i bandaża od p. Matyldy Sont» z Ja..czyc JU P- 
Sabiny Marcinkiewicz z nazłowca i od p. Antoniny 
Mianowskiej, od P- Bertoldi 2 *lr Bod godłem 
„AIłah jest wielki" 16 złr 60 et.

K r o n ik a  p ro w in c jo n a ln a . Chrzanów. Z kład
ki wiodącej do tartaku spadł 7. b. m. pijany Wło
ścianin z Filipowiec tak nieszczęśliwie, że zabił się 
M  miejscu. —  Dąbrowa. W Bagienicy w karczmie 
parobek dworski usiłując dnia 30. z, m. rozDroić bi 
jąąjeb aię między sobą paroDków wiejskich, został 
przez nieb tak okrntnie pobity, że tegoż Samego 
zTii i umarł. Podczas chrzcin u jednego z włościan 
Psw4qs»kieb, pewien ws] ółbieskdnis. ctrcelił na wi 
wa» tak nieostiożnie, żo strzał ugodził siedmiolo 
tniego uhłopca i ta ou go na miejbcu — Gorlice, 
W  kupami nafty w Siarach popaizył się dnia 15 
b. m. z własnej nieostrożności jeden z robutników 
i nmarł z ran odniesionych. —  Kałusz. Pistoletem 
wykradzwnyn ojcu zastrzeli się z własnej nieostro 
sci 12. b. m. dziesięcioletni chłopak wiejzki w 
dziauee. —  Nadróma. Utonęła w rzece Bjitrzycy 
dnia 8- b. m. włościanin z Pasiecznej. J/ilzno 
Z drabiny wiodącej na mrycb spadła w r i ™*6 7‘; 
letuia s -mszta i zabiła się n i miejscu. —  Od cza- 
da poniosły śmierć w HHokiehiicy w nocy na 
b. nT dwie osoby, matka i jej syn mały. Inne osob., 
które spały w tem samem pomh szkaniu, ocalały 
przez wcz.sne obudzenie się —  Rawa. Przy kopa
nin gliny na Llpniku rawskim zasypany został przez 
ziem.ę d. 19. b. m. tamtejszy nrlopnik Wydobyte 
go już nio*j wego. —  Rzeszów. W  płomieniach zna 
lazła śmierć eielmiolbtnia dziewczynka Wiejska 
Borka która paw»e bydło zbliży ta się nieostrożnie 
do urńia roznieconego w poln. ZapJiły -i* nâ  mej 

i i nim pospieszono na ratunek, nieszczęśliwa 
E  wśród płomieni, które ją ogarnęły! -
Sambor Wielka klęska pożarowa nawmziła dnia 21. barnuor. w  ogrodzie jedne-
bm. wieczorem gminę Czukiew. S1lnym
go z włościan wybuchł pożar, y I J 7 .
wichrze rozszerzył sic z niesłychaną szy - 
zniszczył B3 o » l  włośuiańsUoh z całym dobytkiem. 
Szkódt wynosi osoło 20.600 zł., z czego leuwm 
dziesiąta część była zabezpieczoną. "W płomieniach 
znalazło śmierć siedmioletnie dziecko. —  Skałat. W  
bójce między wloouianami a Sadzawka* h dnia 13. 
bm jeden z zapaśników tak ciężko zosLł pobity 
tegoż dnii wyzionął ducha. —  Sokal. Dwa znaczne 
pożr,ry nawidziły powiat tutejszy. W  Tartakuwie 
zgorzało dma 17. b m. sześć domostw żydowskich 
wartości około 4000 zł. 
żar w nocy na 12. bm.

Po
tym akcie wstąpił szeryf na trybunę, przemówił do 
zgromadzonych o teraźniejszej * wojnie i zawezwał 
ich do składek i modlitw, UroczyUy ter dzień za
kończył sic wspaniałym bankietem.

W y s t i r w a  k r a j o w a .

profesor warszawskiego uniwersytetu p Pawiński po- 
wiócił w tycbdniach z okolic Zakroczymia, gdzie się 
zajmował poszukiwaniami atcheologicznemi ns omen 
tarzysku pogańskiem , znajdującem się we wsi Smo- 
szewie. Prof. Pawiński zamierza ogłosić zajmujący 
rezultat tych badań i poszukiwań w’ osobnej mono- 
grafji. Podajemy słów kilka o tych poszukiwaniach, 
uwieńczonych pomyślnym skutkiem. Potakiwania te 
mają szczególne znaczenie, z tego powoau, iż odna
leziono tu wybornie zachowaną czaszkę, co zważyw
szy na epokę, w której cmentarzysko w Smoszewie 
powstało, uważać należy za wieizą w inszym Iraju 
rzadkość Botyezas bowiem podobnych okazów z tej 
epoki prawiejnie znajdowano. Jest to epoka poprze- 
izająca o Lilka wieków wprowadzenie do Polski 
chrzeciaństwa, jak można było wnosić z napotkanych 
w grobowiukack ozdób żela -nyeh itp Obok tego pan 
Pawiński jest zdania, l e  grobowiska badme przez 
niego są miejscem spoczynku kości naszych praojców 
polskiego szczepu. Kości spoczy wają tu w irnacŁ, 
te z>aś w dzwonacn niezwykłej fonuy, wyżłobionych 
wewnątrz ziemi. Kości są po większej części pakrn- 
szone i zwęglone, tu i owdie odłamek pierścienia, 

kolczyka Iud innej ozdoby, wyrobionej z żelaza, 
t B o le s ła w  Ponim ski. Dnia 23. mn. wyda 

rzył się w Bydgoszczy smutny bardzo wypadek 
p. Bolesław Poniński « Poznania, prezes Towarzy
stwa oświaty ludowej, na >-.meni.arzn tutejszym kato
lickim w południe wystrzałem z rewolweru żyu - so
bie odebrał Kula serce przeszyła -śmierć nastąpiła 
natychmiast. Uczynił to w napadzie gwałtownym 
melauchoLi, jako »kutku spotęgowanego boln nerwo- 

na t t ó i /  cierpiał. 'V pomedmałok i w orek 
przez wszystkie m^e świcie gorąro na kolanach się 
p zeszło trzy godziny przed .Atem

gorącej modlitwie na cmentarzu był 
że bez prżyto-

unia uiluminowano całe miasto. Następnego dnia sze- tam oczom przedstawia; co tylko lepszego, spro- 
ryf otrzymał podarunki od wszystkich znamienitych, wadzOne a Wieama lab Pragi. — Pojmujemy 
mieszkańców, którym natychmiast odaał pięone za pojedyncze wypadki zapełaej aiemożloŚCi rozwi 
nadobue. Popołudniu odczytano w ratUszn firman , nięcia się materjaluego warstatu , t le co mówić o 
sułtański, mianujący Hhsseina szeryfem Mekki. Po przemysłowcu, który mając wszelkie waraakido

i oz woju , wszystkiem innem 3ię zajmuje, tylko 
nie tem , od czego powinien z a c ./ia ó ; jeżeli mu 
już koniecznie na tem zależy aby manifestować 
żywot obywatelski, to czy przemysłowiec talri, 
chociażby najwięcej postępowe, a nawet p a- 
t r j o t y c z n e  teorje rozwijał, działa z czy
stym samienicOt, gdy aiotylko nic nie czyni aby 
tak pożyteczna gadęż jak blacharstwo, rozbijało 
się w kraju, ale zadaje jej cios, będąc aa ob
szerną skalę kolporterem In porta zagraniczne- 
„ ‘  Takiegc postępowania nie jest nikt w 

h o d o r o- j stanie asprawiedliwić. — Naiiwietniejsie pozo
wanie , pozostanie tylko zawsze koinedją, a roz
woje wi przemysfs, przynosi wielką, krzywdę. —  
Jeżeli ktoś powiada: „jnż się dwsyó aapracowa- 
wałem, man? z czngo żyć, po co mi się mozolić 
warstatami i pracą* —  to niechaj odpoczywa 
zdrów, bawi się w co chce, alo uiech ma tyle pa- 
trjotycznego poczucia, aby zwinąć nramarslwo 
obcemi wyrobami i nie przynosić uszczerbku da
wnym towarzyszom.

Jeżeli obliczymy, że co rocznie wysyłamy 
krociowe kapitały na wyroby blacharskie do W ie
dnia i Pragi i w inne strony, to camo dowc izi, 
że przemysł ten ma wielką rację bytu. Zły  
przykład jrdnak idący zawsze 2 góry, wyrobi* so
bie w naszych pp. blacharzach a&miabt prtu-y 
i postępu, hrrm&rslua lenistwo. —  Doszło już 
ao tego, że Wieaeń ^alewa nnjprostszą białą

L e o n  B r a t k o w s k i .  Po lewej strunie 
głównego pawilonu imponujn^o się przedstewia- 

Gstatni wybór w Rzeszowie smutne sprawił wra- u3, wzn;e3ionei estradzie prodaki-je zakładu 
żenie tak dalece, że dał powód nawet prokuratorjUblacnaiśkiego ^uwyższej firmy, za które wysta go?  

isHtwa wiele do myślenia. woa u/y i J .ząszc^ytaie d y p l o m
W arY zaw a 26 . paźdz. (R ó ż n e  w ia d o m o ści.; w y-. *e-jedkaa któda wystawa jest jakby wy

modlił, przez J
nieszczęsnym w
uidfcianr. Sn dowody Skonstatowane 
mnoś -i Uuiysłn śmierć sobie zadał. Na kilka godzin 
nrzed śmiercią był u spc.Jedzi i komunji św. i dłu
gi czas rzewnie w kościele płasał. W  liście przy 
nim aualezionym o miłosierdzie Boże dla siebie bła 
f k ^  -wnzystkich innych momentach zupełny roz 
strój umysłowy oznaczał. Na mocy danych powyż
szych i na mocy życia kilkadziesiąt lat pobożnie po 
chrześciańskn wiedzionego, według obrządku kościel
nego wczoraj o godzinie 2. pochowany został. Eks
ponował go syn w żalu pogrążony (proboszcz z Ko
ścielca), asystowali mu Księża miejscowi, mowę ża 
łobną z wytłumaczeniem stanu duszy nieszczęśliwego 
powiedział ks. proboszcz Choiński.

-utejszy. W  
sześć domostw 
w Poturzyoy zniszczył po- 
siedm osad wiejskich i wy

rządził szkodę na 6l>00 zł. Są ważne poszlaki, że 
ogień podłożyła dłjń zbrodnicza. — Tłumaf;. W Dnie
strze utonął 8. om. gospodarz z O-iaj, który wypadł 
z łodzi przewożąc się przez rzek*.

(sz) K r a k ó w  26. października. Młodzież uni
wersytetu Jagiellońskiego, która nigdy nie daje się 
wyprzedzić, gdzie idzie o oddauie czci mężem zasłu
żonym i szlachetnym, postanm.iła uczcić ukochanego 
pro.. Józefa Majera. W tym celu urządziła Wc czwar
tek pochód z pochodniami, który u lał iiĘ nadzwyczaj 
Świetnie i w którym wzięła udział niemal cała pu
bliczność kraL wska

Również wipaniale wypadł wieczór literacki w 
czytelni akademickiej, nie wierny jednak po co przy
ozdobionej teatraluemi szmatami, na którym w imie
niu młodzieży przemówił dr Oettinger, wyntt zając 
żj ozenie , że chociaż dr Majer ustępuje z katedry! 
nie rozłączy się do śmierei z młodzieżą, która kocha 
go jaK ojca i prosi o ojcowskie błogosławieństwo. 
Profesor Majer w rzewnych słowach i z widoeżneni 
wzruszeniem dziękował młodzieży za ten objaw po 
cmrwości i szlachetności uczuć. Następnie wręczono 
czcigodnemu profesorowi bai dzo ozdobne album pa
miątkowe z podpisami wszystkich akademików. Wie
czór dopehjły gry na fortepianie i skrzypcach, wy
konane z biegłością i uczu *iem. Fałszywą nutą w tej 
unKzystobci była deklamacja Zyzia ; me dość, że 
wyróżnił się ud wszystkich biorących ndział w kon
cercie zebraniem, alP z podziwienia godną efronteiją 
Wyszedł na salę i odpiszczał .Wyjątki z Ojca za- 
dtdmionego.u Dekiamteię tę wysłuchaną wśród ogól- 
n ^ o  niezauowtlenia i szmeru, pokryło grobowe mil- 
can ie , gdyż żadna ręka nid odważyłaby się dać o 
kłHkn ia  takie lnkceważenie sobie tego dnia i całe
go audyterjum, złożonego przeważnie z profesorów 
gości z miwita. Lekcew^żenieti i ubliżeniem na»y wa- 
my taką odwagę, aby bez aanae-,, prZy gotowania 0- 
śmielić aię występować J ubliczuu.. prawaa , dr
Majer nie je*t LedóchuWsitiint anl Wincentym a Paulo. 
Za. złe możemy mieć tylko komitetowi, kt< ry dopuścił 
podobnego SKandaJc.

R s e s i ó w  s6. października. S zczę ś liw y  -BSZ.
esc mogą się nazwać wyborcy Li" 0Wa> skoro mo
gą swych posłów raj (Saratowskich pociągnąć do K(ja. 
nia sprawy z ich czynności i postępowania. Okręg 
rzeszowski nie może się tem poszczycić, wybory bc 
wiem padają zazwyczaj na takich, którzy, że tek 
powiem, są pozbawieni organu mowy. Dotychczas ty .  
w łjto  JąueH nadzieję W nazzym okręgu, hę tosl

Wiedeń 28. paźda. ^ K ron ik a  w ied eń sk a .) 
Dwór cesarski przywdział dziesięciodniową ż  dobę po 
poległym ks. SergjuŁzu Lenchtenbergskim.— "W awan
sie listopiMo^ ym ma byc mianow-my j,. len jenerai uj 
lekarz sztabowy, ośmiu sta.'hzyck le W s y  ■ fabu 
wycb, czternasta lekarzy sztabowych i około 30 le
karzy pułkowych.

Przed kilkom* laty niejaki Aleksander Mar- 
schall założył w Wiedniu fabrykę typów drewuia- 
nych i dobrze mn ń. powodziło. W  tych dniach 0- 
trzymała policja wiedeńska donos, że mniemany Mar- 
ł  hall nazy wa się właściwie Aleasander Mielnicki, 
był członkiem komuny paryskiej i brał ndzial w wy
syłce broni do Siedmiogrodu, przeznaczonej ao wia
domego zamachu na Ruuunję. Śledztwo miało wy
kazać, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, że Mielni
cki brał w r. 1863 udział w powstaniu polskiem, 
,ako oficer jazdy, a przeszeułszy różne koleje, do- 
tał się do Paryża, wstąpił tam do służby municy- 

ualnej, później przyłączył cię do komuny i jako ma- 
fo T ilu w . i™ 17 pułku, strzel =ów kouuych walczył

1 nobrnws iin przeciw wojsku wersalskiemu. Ra- 
poi Dąbro,,  ̂ tydzień w znanych piecza,-
mouy ukrywa Pwielu niesłycbauych trudnością, b 
n.cn t ar>skic P „v(j oBiai się z Paryża. Miel-
1 niebezpieczeństwach wy _ „fwarte wszystkich
ni, ki złożył d 24. bm. zeznanie otwarte wszystkich nicKi ziuzyi a. z* j ,  2 aresztowauy, oldany 
swoich czynności 1 naZoJutr Dnnfrcki
został sądowi. Obrońca jego, ad\ v~a >
stara się o wypuszczenie go nu wolną nog ■

We środę skonfiskowano na aworcu - P 
nocnąj w Wiedniu cztery skrzynki wagi "  »
deklarowane jako krochmal, wy słane z Otta ring p 
imieniem Karola Ristola do Rzeszowa jlostewestan 
Zbyt wielki ciężar tych skizyń wzbudzu podejrzenie, 
otwarto je i znaleziono naboje.

W ja z d  w ie lk ie g o  s z e r y fa  do Bkekki. 
Lis„y prywatne z Mekki podają dokładny opis uro
czystości, które się tamże odbyły z początku wrze
śnia z powodu przybycia nowego szeryfa llubSJin 
paszy, w  czwartek 23. z. m. wylądował Hussein 
pasza w Dżiddab. Tysiączny tłum ludu oczekujący 
nu brzegu powitał go głuśnemi okrzyki: „Lu ! L u ! ‘  
Do itojnik wszedłszy na ląd, kilka razy skłonił się 
aż 10 ziemi pozdrawiając świętą ziemię, po której 
stąpał prorok i tylu świętych mężów. Równocześnie 
działa z cytadel? uaty E2tj strzałów. Dziesięciu zna
komitych 1 -ywatuli i tyluż urzędników wyciągną
wszy miecze ótocfyli szeryia i odprowadzili go do 
przygotowanej wutery. Tam pozdrowili go szeryfo
wie Abdullah^ paszr i Ali l ąj , znaczna liczba sę 
dziów, teologów . f.npdmejów i najstarszy strażnik 
Kaaby. B° zachodzie słońca udał się szeryf z orsza
kiem do meczetu na modlitwę dziękczynną za powo
dzenie oręża tureckiego, 1 .zdrowie sułtena, "W sobotę 
opuścił Hassem paszL Dżiddau i odjechał do Mekki, 
dokąd przybył W niedzielę poj ołudnin. j uż na pół 
mili przea miastem Jtały niezliczone tłnmy ludu, aby 
go przywitać i ucałować choć kraj szaty jego. Hus
sein pasza zsiadł z wielbłą-la i pozwalał u0 siebie 
wszystkim przychodzić, oałov a-no !,|u j ęce i rąbek 
płaszcza. Po przybyciu jego do mia»te odbyła ^ę 
nabożeństwo za wieczne trwanie islamu i pomyślność 
wiernych. Następnie Hnsseii wsiadłszy na wielbłąda 
udał się do Kaaby, aby uczcić święte miejsce. Przed 
Kaabą padł na ziemie, kilkakrotna dotknął ziemi 
czołem 1 odmówił po cichu krótką mod_,,wę. Nastę
pnie pierwszy kaznodzieja mekkańskL o u u wił głośno 
modlitwę o pomyślność szeryfa, jego dzie. 1 i całej 
jego rodziny. Służący przyniósł w srebrnym dzbanie 
wodę z świętego zdrojn, znajdującego się w środku 
świątyni, a emir wypił jej kilka puhaićw. Spełm- 
wsry to wrócił do swego pał&ou. "Wieczorem tegoż

stąpiemam bila w świetnbj 1 powabnąj su 
kni, postanowiliśmy zajrzeć o ile się to da i do 
codziennego żywota naszych przemysłowców, któ
re dopiero właściwą ocenę umozetinia. Pan Leon 
Bratkowski, lako obiecujący pracownik, wysłany 
został w r. 1862 za granicę, kosztem miasta 
Lwowa aby się tam wykształcił. Młody prze
mysłowiec udał się do Londynu, l<cz tati wkró
tce nabył przekonania, ie v iele czasu potrzeba 
zmarnować, aby wszechstronnie przyswoić sobie 
to, czego blacharstwo wymaga: Pożrgnał więc 
po nie dłnglm czasie Angiję i przeniósł się do 
Paryża glzje wśród przystępniejszych Francu
zów znalazł pomieszczenie w najpierwszych 3a- 
kładach- Oprócz sztuki blacharskie! kśzt&icii 
się na formowaniu piaskowem, do odlewów cyn
kowych, mosiądzu i brątn.

W r 1866 otworzył we Lwowie skromny 
yarstat z zasobem silnej woli postępowania na 

przód, z czego się też najsumienniej wywiązuje. 
Dzisiaj pracuje jgż w Własnym nomu a ok.omny 
warstai, przedstawia zasobną postępową fabrykę. 
Silna wola i nieustanna piaca, wzbudziła ku me
mu zaufanie, wuj j r-yszećł w pomoc (o czem p. 
L. Biataowski z wdzięcznością wspomina) i *- 
móżebnił pr^easifbiorczemu siostrzeńcowi ob
szerniejsze rozwinięcie zakładu.

Specjalnością p. Bratuowskiego, jest dział 
architektoniczny, pokrywanie dachów, wież i or
namentyki cynkowej.

Oo tylko w tym rodzaju ma Lwów najpię
kniejszego, wyszło z jego pracowni, najgłówniej
sze gmachy publiczne i prywatno, są przez nie
go dekorowane i pokrywane. "W ostatnick la
tach mianowicie, czyni zadość projektom najpig- 
knieszy m arołutekl ów, jak to widzieć można na 
budynku szk ńy politechm .znej, lub na budowlach 
prywatnych, księżnej Sanguszkowej, banku ga
licyjskiego aia przemysłu i handlu, przy ulicy 
Jagielcnskiej oraz wielu innyoh Pogląd na 0- 
bowiązki, niwgranicza się jednak na tym dziale 
Dlacnarsi wa, które doszło juz do artyzmu. Pan 
Braikcwoki postanowił przeciąć drogi importowi 
zagranicznemu i wkrótce usięgnia na lepsze re- 
zultata pod t^m względem, wprowadził ou na 
obsseiną. skalę wyrób najlepszycŁ angielskich 
waUrclosttów ;as do użytku pokoiowego jako tez 
dla prywatnych i publicznych domów. Przed
mioty te, wykonane rzeczywiście z angielską do 
kłacinosuą i po nader przystępnych cenach, po 
winne zanieść jak najobszerniejsze zastosowanie, 
komn tylno chodzi o zdrowie i żywot długi, nie 
tylko własny ale społeczeństwa. Nasze gminy 
miejskie, powinny iść przykładem, i raz na za
wsze stanowczo przy nowych budowlach tylko 
wuiorcloodty dozwolić. Oprucz wentylacyj, u.-zą 
d/Ł zaLład najnewszycn tystemćw wodociągi po 
domach i wentylacje wybulne jak up w kasynie 
miesftczańskiem. Ciekawe są również ł a ź c i e  
s z a f o w e ,  z wszelkimi przyburami termome
trów 1 tuszów.

Dotychczas, samowary poprawne i elegan- 
ganckie mas^yma do kawy, drogo potrzeba było 
opłacać, albowiem takowe z zagranicy były spro
wadzane; tak samo mue p; zybory domowe z pra 
sowanej blachy &iuaię'snej lub oron/u. Otoz i tu
taj rzuiKośó p. Bratkowskiego rozwija s.ę pra
wdziwie postępowo ila poduosi silnie pracę 
przemysłu krajowego. JSie na sztuki lun tuziny, 
ak ua , eiki wyrąbują się te pogtępowe przed
mioty.

Chcąc jeduak, by dojść do takich rezulta
tów, potrzeba było i fabrykę po temu urządzić. 
W ibszernym kantorze spotykamy się najprzód 
z prawidłową buchhaiterją, którą giówme wła
ściciel sam prowadzi, a nawet liczne korespon
dencje przeprowadza własnoręcznie. Obok uan- 
toru stoją trzy tokarnio suporlowe i do egalizowa- 
ma, na których się Llachy podług form toczą i 
wytłaczają. Pozatem jest typiaima dla robotni
ków, gdzie kazidy oprócz łóżku przyzwoitego ma 
szafę usobuą na izeozy. Na pattorze jest ob
szerna monternia i lutownia, w dwóch oddria- 
lach z maszynami pumocuiczemi do gięci.,, 
pierwotnego biaciij na gzymsy 1 do zakładek; ma
szyna du wyciskania czyli staucowania blachy, ma
szynka do wycinania denek wyborna, na której 
jedeu robotnik wycina w 12 godzinach pracy 
6UU0 smak okrągłych deneK 4 cale śreonioy. 
Maszynka U wycina z precyzją -lenek rożnej 
witikości. 
i frau u

W3 centrum seuatu uie choe głosować za powtór 
nem 1 oz wiązaniem izby.

M&rt.or. Diplomat donosi, iż gabinet angiel
ski mocno jest zaniepokojony iifcrygpm,' mo^-aew- 
skich ajentów, w  niezależnych księstwach indyj
skich,

Derby Jkonferow^d z posłem niomieekhn 
Miinstci o kwestji rumuńskiej,, ale otrzyma! od
powiedzi wymijające.

t f i l i m r  M m i * P n W

L o u d y i  29. października. .Reuter 
Office" donosi ze Stambułu: Poria zawiado
mił* Layarda, 
bataljonami 
Maki arem paszą 
ewe woj&ke na

robotą ćały kraj. — Dlatego też brzydk* fu
szerka 1 ie miał odwagi przedstawienia swej 
gracy ns wystawie krajowej. Nie postępując na- 
prtod, nie ucząc się niczego co nowe i konie- 
c z ł. ’ w  pow3zecnuem życiu, tan się zasklepili 
w swem partactwie, te komitet był zmusz^uy 
przy, Udcić blacharza z Wiednia wbrew progra
mowi , który przywiózł uaczysia do postępowego 
mlecznego gospodarstwa. —  Próżne są u. rzaka- 
nia pp. bla,’harzy gdy twierdzą: „i mybyśmy 
to wyiahiali, gdyby u nas zam ,wiano" —  słu- 
szniu, ale jo na to odpowiedzieć, jeżeli za naj
mniejszą drobnostkę,, żądają idealnie w y góro wj - 
hej zapłatyf

Weźmy te krocie najtańszych lampek na
ftowych , nio m onę już o lepszych, które się 
niOUf,. Luuir no krajt rozchodzą, czyby nasi pa
nowie blacnarzti iie  mogli rakowych wykony 
’ ~ac ■ —  B.aiharstwo ma. tę własność , żt sęki, 
tysiące przedmiotów, jakie obejmuje, da'się po
dzielić ua najmniejsze grupy, i prowadzi ć z fa
bryczną specj&moscją, i wtenczas jedynie się 0- 
płaca, —  Przedewszystkiem, jeżeli się sami ma
ło nauczy l i , powinni inaczej się opiekować swy
mi terminatorami , dokładać wszelkich starań 
aby ci uczęczozali do szkół wieczornych i nie
dzielnych , jako też na naukę rysuuków, bez któ 
rych żaden iakiby nie był rzemieślnik nie znąj 
dzie odpowiedniego bytu. -  To jeit pierwszą 
podstawą rozwoju, a drugą , — jeżeli id  po 
wódź obca nie ma zupełnie zalać i sprowadzić 
na stanowisko ostatniorzędnych partaczy, winni 
zachować wzajemne czucie i porozumienie co 
do kierunku i rozkładu pracy. Każdy pojcdyiczo 
w systemie pracj jak to się obecnie praktykuje, 
musi coraz więcej upadf_,! —  gdy przeciwnie przy 
rozkładzie na specjalne działy niutylko powróci 
dobrobyt, ale się dobrze przysłużą k  ajowi

że Izrael Haki pasza ze 40 
uskuteczni? pot^Cneme się z 

Ten ostatni koncentruje 
sunych stanowiskach pod 

Koprikiój (10 * i l  na wschód od Erzerum) 
i oczekuje ścigających go Moskali.

P e t e r u b u r g  29. października. „Gro- 
los" donosi: Grlówne siły Melikowa obsa
dziły dolinę Arpaczsja i sąsiednie wzgórza. 
Karg jest biokoweny i robią się przygoto
wani- du bombardowania Tergukasow ściga 
wojska lsmaila baszy ku Erzerum, podczas 
krody jen. Jlaimann spieszy przez Sogan 
lugŁ, aby odciąć un odwrót. Moskale ob
sadzili na nowo B ii i /y d , a Kagismar się 
poddał.

Telegram 
potwierdza po- 

Szypki,Z

‘s t a m b n ł  29. paździor uika.
Maktara baszy z 28. b. m. potw 
ąozenie się jego z Ismailem.

Razgradu i Plcwny nie nowego. Moskale 
bombardują Pnszczuk i Sylistije.

29go października. Rezultat 
woiorajszych wyborów uzupełniający en o 
tyle jest znany, że wyszło i  urny 8 kon
serwatystów i dwóch republikanów

Telegram y i t s t s a ś  z dnia ?”  psi cHemika. 
Wiedeń • puenii » d  r;-2Ł —•—; ży.c sf. 840 — ; 

i kowita pi ru.000 ] iter periidot sł H4 — —-— ; — 
Bna u ie itt; <« n>.i (VK kUogi' ns jeńes cl 10-86; 
Berlin: Pan* ioa iAn ns psińiierml B4i ‘—, ły 
looo 000.ro, okofeii* 49’Uńr ososaoiii: pssSŁ,oi ns
wrfccś - p « i  , rsejisi. ns jesień S40‘- - ;  1 a r . ł •
oiąki 160 kilo 69-76

W ie d e ń , 29.
Akoje Kredytowe .

„ Aii^lckaSiT 
„ Unonsbsnk
, \wt' sbuni — — 30-"lf*n*ówk»

tTapoiobibiiie: oiehe.

T e le g r a f e w t e w  k o m  w ie ć e a s k ie .
W ie d e ń , 27. pa:’ dziernita, 2 gout. 16 m.

psźo htkucs, D roóc. SB MK 
212-80 Aa ĵe koTcu Kar. -lina. 246 76 
9S - — „ „ Pohuln. 72-6C

Banka Fr- Austr, —
. 9-49

Ung. S
Oauc

U f i t a t n ie  w i ^ d o m o i c j .
Pogłosuę o z ‘m etrze podauia się do dymiąii 

ministra OhlHmetzky’ego łącuą t  kwnstją lćzli- 
cia się układów cło wy o ń z Niemcami"

Z  powodu iej sprawy zostah właśuie mini
strowie Krzedliuwscy powołani do Pesztu na ra
dę wspólną, w której ma wziąć udm ł także hr. 
Audrassy.

Znaczna partja belgijckicb robotników prze 
jt żdżała pi zez Kraićw do Ruiutuji, by wziąó 
udział w balowaniu baraków dl a^mji motkie- 
wskifci. Wiem z nich jednak, przybywszy do 
Niemiec povrrórilo do domu z obawy pauijąoej 
na polh walki epidenąji.

Według najuswMych depesz wiadomość Go- 
ł<~v o rokowaniach kapituł,*jyjuych Kars* tue 
potwierdza bię„

Połurzęa .wy ftancuski Monitor stanowczo 
zaprzecza wiadomości, jakooy i ząd zaimowa^ »ir 
kwootją pouownegu rozwiązania izbj i y ŁEelkie 
pogłoaki o zaa a ihi staau poczytuje zą  śm ijtue  
Audiffret-P*squier doradzał Mac-Mahouo*’" pod
danie się rezultatowi ostatniego głosowania. Le-

Losy kredytowe . . 161 —
Akcje Węgier. Kred. 194-26 

a Ang.-Anitr. B. &?. 26
a Unionebsnk 63
a kolej B» . -Lad, 244-6 } 
a a Półnooi <c2 76 

a Poio -T 7Ł 61
L. Mfołdi llb  oO
a EUbiety 169 —
a Lw.-Cror. 121 -  
,  Wo. P ó t m r t
, RwŁlfk. 114 76 
.  A b-eohte —*—

Usposobienie 
W l n b A  27. psianeraiks.

Jsd. dłngpsńl wjbsnk 64TO Loudyn
„ a . * śreb, 66 8f “  ‘

Henti «  słocie . . 74 M
Lasy pożyos. s r. 1860 110-—
Akcje bankb ostod. 836 —
Akoje bsnru kred#! 216-16

H «11* . .
Rossyjskie noty osa 193-15 
Ascije kredytowe. . 866 60 
W b s rd y  . . . .

. . .  106 5
F w r s ,  8‘ /, ranty 7 C30

atsłtt-Ob? 1&77 64-60 
Iffdbinnisscjs 86*50 

J »*  UMf . . .  1 '  Y
sieamiogr, kolej , 107 26
VernsnrsnULk . . . 98 - 
Tureckie Losy . . 14-60 
W§ą-Gal kulej . , 10J-— 
Banuank-Aottafe . . —-—
Stsstsbshn . . . .  261-— 
luank/ereiii 71 —
Węglenlde Losy . 79*—

• oh."-K ”k . . . 68-25 
£oa*-kkia bsnKrotr l*li 

jabo,

. . . .  117-70
S r e b r o .....................104 6C
fu frsnkowss . „ , 9 -4 (
Dukat oes mes . . §-64
100 aasrea n en ie ; 6Uai

14-20
B*a‘«L*La . . .
Aoie: Rurmnskieji 
Autzjsokie bsi u» 171-46

Uspos : ntue.
1 lombardy 166

Przyjechali do Lw ow a łaia SSL paździen ika.
, .  , K aijte K Kundic* s <e koruonn, Swol-
r* Wieifnii^0**1 a Chodecskows, A. Frank

H a t e l  E n r s p e j ik i  I *  er i z Krakowa, do 
l i  A. ae Sortkowski ie Useiniowieo G. 

H ^ k ty iS / 8,ł,lnw,ki * •» kordow., K, Załuski s

N s d t i l  > ~ s 't
Sssuownej udu isnośi -r jsko tei i tym Juanom, 

1 wir j WL*,. i nd id  w nietieniu i edprowadsei -u dr 
gromi zi los mojej nąjrkoohańsee; wnt ozki, Iw ptmiga 
Józefy Buczkowskiej, składam serdi u ne Bóg zapiać!

A p o l c n i a  z JaMońssich B o o i k o r i k a .  
Lwów dnie 27. pasduenifea 1877.

jiattsw ar 
stanco wa-

one,
dną.

W  0300HJ m odJsialc mieści się kuźnia 
ki piec cio lania cyaku i metalów, z 

maszynami do ciągmgcia gzymsów i 
hiiewtomeznjcb. Wieika maszyria do 

Lia zc sy^temi. (FMlwer,) m awy.-
7o Eiecte imr okijtótwh i cylindrowej lormy na 
izvn ićaszynk* do wycinania na wsk.ós deseni 
w niasze +  nakuuiee iaue przyrząoy Łectótujfj 

umożebu ające pracę pospieszną i dokła- 
p  Bratkowski daje liczne zatrudnienie la- 

kiei niaóm. Osobne magazyny mieszczą częsń za- 
oasowc i materiał ń-rtem z pierwszych iabryk 
Bbiowauzany. Dz^iaj znkiaa ten jcst w możno
ści podjęcia wszelki ;ń robót, szczególniej arehi- 
L k ! I.iii i n ,ch JSprężys^c P Bratnowsk»go

r S f e  W U jei  Pozr LśniFnUIDS i n i k a  ^ptonfgoBucaynnkiego, ^wry cd za
łożenia war.taU pucuje meustaunm, tak. robo-

„tea w przyj-"^^ow sŁi, jako były wypeadynta
miasta* Lwowa, wywiązał się zaszczytnie z poło* 
żon £  w ^  zaufania. Odj i miu stypendyści 
bvli noszli ia jego przykładem. Jedynie wobec

i  ob,wfctdloie-
~ JO

ą
5.w

S f K t f S  j a r - *
u ilo świetnie i zanzezyinie reprezentuje 

blacharstwo krajowe p. Leon Bratkowski, otyłe 
takowe było uwidocznione na wystawie krajowej.
Ogól .dnak b l a c h a r z y  bynajmniej nadaniu swemn
me odpowiedział, bo w naszychwarstatachzma- 
lem. jedymo wyjątkami, nie rob. się coś lepsżngc,! i%  galicyjskie 
nud zwykłą robotę białą, a najgłówniej vyko^&% ,  . . . .
nnją się leperacje. JeżeU wejdziemy do sklepu 
blachauskiego-r to Lioeh u ,i nie złudzi to, co uą iw, wfSnm « ”

Lnia 27 października.
Lwów, * Izby handlowej.

I. Akcji ta ‘tłukę. 
Kolei głl. Far Lud -1 2riOzl 

. Lw -Czem. a 2,)0 zł. 
Banku Hip. gal. » 0̂0 zł.

,  Krcó. ga) a ‘/OC flł 
I I  Litty ta tawtte ta lOOtl. 
Tow. Kred. gal 6“ t w. a. 

* * " *1 j ;  » “ .0 n
Hi nku H potsi i. rai c 6% 
I I I .  Lin) dtuhu te 100 ►’  

Galie. Zakł. kred. włol. 6* .
Orólif roln. Kred zakf ó sa 
Ga! i Buk. 6% log. w 151. 

Tow.kred.miejg. 6% w 161.
IV . Obligi ta 100 t l  

Indemnizacyjne galicyjg. 
Pożyczki kraj, 1873 a 6°/, 
Losy miaita Krakowa, . 

_ .  Stanirłanowi
r

Dukat holendenki . ,
_ Co«a-»ki . , .

20 frankówka. . . J
Pól impbijał "C*»yj»ki . 
Kubei i mi ,'°ki »r -hrny , 

,  papierowy 
100 maron niw leckiok . 
Srebro w* IfiO ul. . . . 
K ipouy w arebr. za 100 zł.

Wiedeń,  26 paździor. 
fi*/t^j*dn.4ług pańzt. bank.

» » a arebr.
Renta w -łoci* i ,  100 pap. 
&'/, Oblig ind. Niź. Augtr. 
' /» ■ » eze*k(e
ó'/( » i  wegierokie

■ » galicyjikie
■ s bukowińsk.
a ,, ■ieunńogr.

Sg.poź.kol 300fr,12ftzl
IMtg tatiawnt

6•/, Bankn Naród, tiafy

żądają

2f9 —
1 -G - 
244 -  
218

85 60 
/9 25 
85 6C 
90 30

94 60

9130

płacy

046-  
120 60 
•SAl 
J le -

84 85 
78 26 
84 85
89 4(

93 50

90 25

♦ądaji,

86 85 
91 -  
16 60
22 —

6 61 
5 63 
9 64 
9 78 
ISO 
116 

6 9 -  
106 26 
106 60

6420
67 40 
74 70

10360 
78->,6 
86 nO 
8260 
76 — 
9776

97 80 
78 ÓC 
8660 
96 — 
8 1 -

8C 86 
89
1425 
20 —

5 62
6 53 
944 
9 5ą
1 &i> 
1 18 

68 — 
IW — 
101 60

64 05 
67 25 
74 55 

J0460

77 75. 
86 40 
8) 60 
74 60 
97 26

97 £»■ 
7660 
80 
9450

6°/, Zakłada kredyt, augt*. 104 — 
6 a Dcmen państw. 120 zł. 14u - 

Potyczki loteryjne.
Lozy puiyczki ł roku 1839 116 — 

. a 7&o4 106 70
„  », . z . .  1860 11060
U -oe6\ pożyczki aunri 

pan* w z r. 1&60 
Losy pożyczki r r 1864 .

greui pozycz.węgiel, 
omorente . . . .  
Kredytowe 

Zegi. par. na Iranain 
kzigoia Salm . . :

n Palfy , .
i, Klery . . .

hr St-Gcuuia . . .
mit.- a Budy . 
ki. "Windischgrntz ." 
hr Waldglein. 
hr. Kegley.oh .
Rudclta
tureckie 400 franków

Akcje tankowe i przemyt*.
Banku tmrod. austrjac
Znkiadu kredytowego 
Żeglugi -par. na Duuajn .
K»re, połnoc. Ferdynanda 

rządowej fr. a 
«cbod . c. Elżbiety
^omamowej 
Galioyjgkiej ] \
< aęrniowieckirf . 
Albrechta

półuoo.-we<i, 
^ ^ “óolL 200 z,*, er. 
Alfold.f i  maóskiej. 
foazycko-Bogumij' . 
Siedmio, rodzkdej 
ûańakieg

Włch°d. ■ wegicrzkie 
■uatr.-północ. -raoL 
r ranciezka-Jórefa 

“ ? f n, anztrjao..
tani» t~anko-auztigao. . 

galio. dla handiu 
i prz. w Krakowi* 
kr-ń. g«L . . . 
ąąUoyj»L_ hipe1_ . 
dla strpli efflfc

121 7»
134 2o

26
isr se
92 &i 
eO 25
27 60 
29 25 
33 50 
29 25
28 50 
22 75
13 zb
14
14 75

838 
214 60 
33£ 
1982 
263 — 
170 -  
74 75 

247 60

płacą
LG3 50 
139 -

3 14 -
10640
110 20

12126 
133 76 
781>0 
25 — 
61
9f 60
39 76
27 -  
18 75 
32 50
28 75 
2 8 -  
22 25 
12 75 
1850 
14 50

836 - 
21430 
337- 
192& 
262 60 
1 6 9 - 
74 25 

247 —

7’0 60 
163 — 
144 — 
106 60

100QQ_
106 25

11176 
116 25 
115 75 
107 — 
107 76 

-

m  75 
'8175 
95 

19675

MISO

_ ots3j pi+wmHHtut* żądają 
Kob ii koszyoko-bogmu. 

pańitwow 500 fr 
Einiaji l i 1867 
pc ludnie w. 500 fr.
Bony 1875-76 6« 
p.o.F. lOOzł m.k,

» 100 h . w. a.,
* w erbr. b*L 

|>° ll,d- Pół nien*. 
a* zl. w, a 

» w srebrze 
ga ic Kar.-Ludw 
300 U, w i warb!
A  o z* luO zł.
Emisja II. .
Lw.-Czer Ł30Ózł".
K  "rb. 5°,'0 za 1Ó0)
Eudgja - r 18C7 
8i ?dtr. J0'izł w a
ks,. Rudolf* 800ił! 
w ar. 5°, za 100 zł.

Tow. pragskie przem. 
żel. po 300 tl.

W aluty.
Cesarskie korony 

t duka‘ nawagę 
2O -frankówka. . . .  
Suwerorj angielskie . 
Imperjałj ror.tyjikie .
Srebro ..................  .
Srebro krpony . . .
Bank., ań-tw. Niemiec.

za luO marek . .
Rubel pap. . . .

11126 
j 14 76 
516 25
106 2". 
107 20 
1 8 ? -

llJ 35
131 35 
94 60 

196 25

70 -

MO 
O P -

98 60

76 60 
7t — 
66 Sit

76 —

90 -

5 6b 
5 67 
9 49 

11 92 
9 74 

105 —

68 30
1 14

płacą
70 — 

i5i 60 
143 — 
106 —

99 50 
96 — 

105 —

100 —  

9826
’5 — 

74 50 
66 4C“

76 -

88

5 65 
566 
9 48 

11 87
1*7 i

10486

68 20 
114

W ars :awa, 24 pazaz

Listy zastawne lej serji 
a ,  2ej serji 

kupon . 
a a nowe .

kupon . 
a likwidacyjne .

kupon 
Eelą1 warozaw - wird..

,  ,  bydgm
Bm polyo* pam.,7864 

■ a ■■ IW®

fb.Jhp. rb.|kp.

97 85 

85 60

9a 60 
98 60 

136“/, 
97 30 

170u/i. 
84 96 

16(1 —

210 —  
206 <-



4 DZIENNIK POLSKI.

I

h ustki zimowe, Pelerynki, i Za- 
rzutkl balowe, Raki, Sukienki i 
GarmtuiKi dla dzieci włóczkowe,

i21< 3 - 0 ( « )  •

I

ękawiczki ^ragjLie ooczczną^nionn medalem na wysffwić świato-ref, 
Garniterk(haftowen<, Kryzki, Siatki n«. głowę, dsałihi, Frawaiki, Ko
kardki Pończochy S« "rpetki, Cnnstni do nosa, Fartuszki pfóo Dne ; cy- 
ratove, Kołnierzyki, Mansteiy, Szczotki do włosów i sukien, Szo.oteczi, 
do zębów i do p ążnok .. Grzebienie do czesania, Podwiązki, Szelki, 
Portmonetki, Tytonieiki, Kany do grama, marki preferansc we

[aehlarze, Pas] i ,yAń(fót“  z piór i dr—ńku ple ńone, Grzeoieaie „GiraflP-’ za 
włosy, Broszki, Kolczyk’ Branzolety, Kolie, Medaliony, Diademy i wiele in- 

gi stor ne; biżnrerji tiamuokiej ze szyidkrotu, ko4ci słoniowej, stali oksy
dowane', tal mi złota, en iais, szpilk do krawatek, spinki do manszet, Leszczo- 
obrony od złr ' 30 du 10. 3orsety paryskie od zfr. 130 do 5. Ceratę ame
rykańską, Kalosze rosyjskie, Liboryjne guziki, galony, Rękawiczki itp

Z j M k u w e  z „ m l e j « o o y ł ^  i t n m ó w l e n l a  w y b o t m j ą  u i ę  ) a l  n a js p l e s ia n l fe l  i  a a j a k n r n t n l e j .

I f  BLar m a ł e h T t  
Niezawodnie skutimjąca

CZEKOLADA
psrzeciw lóbakom

1 i i t o l u  15 c e n tó w .
Pakiet 10 .atuk zawierający złr. l i ,  

Sprzedaje i rozsyła pocztą 
Apteka pod , Węgier tka Koroną'

J .  i ^ i K J P E ^ A .
wj ŁWs wie.

Składy iik prowincji: W  P^amy- 
ślu T<— i £ Maszewzki. apt ; w Tai nowi* 
iiutonf Tenczyo, apt.; w ?barażu B. 
Ki oL, arii: w KjIszowju n A. Wąso-' 
Wjazy- lpt. 1UZ®. 94—0

Ł A
n a  d n i e  ■ • d n z z n e .

Gotowych lamp można dostać
w  i a o r y u  m y d ła

FR. S l D O R U W I C Z A
przy ulicy Sykstuskiej 1. 37 za pocztą. 

0 wczesno tamów tonią uprai/.a się 
1659 4—0

f

t a M M M i r . ,
Nakładam koięg«ini

F. ff. RICHTERA
we Lwowie wychoazi:

rrzewyoome pręe* o a e i  sprowadnoû j

E R R A T Y
chińskie

po zfr. 440, 3-60, 3, 2-50 i 1-60. 
W y s t a w k i  x  l ie r b a l  j

1092
złr. I M i 1-aO 
poleca handel

za */, iilo 
11—Oł

s l  M arkiew icza
we Lwowie, Ryrek 1. 42.

Mwmto ripfli
p o l s k i c h ,

w zeazyucn tygoan.owych po 25 c i  
Wysyłka rrz idpiaconyoh zeszy- X 

iów na prowinjję idby Wa tlg fr a n k o .  ■ 
Powieści w I-ezej serji zawarte z  

Bernatowicz, Naięcz, romans z dzio- Ę 
jów Pniaki Pojata, córka Lezdejki. 9  
albo Litwini w U. wieku, lomaus 
hiai jryoany Lwmikcwski, "tjV«
w:eła, powiew Jowiańsk- Oljj erd 
i Olga, czyli Polska w lt. wieku, 
powieść tlbwijr •>. Władysław 
Hermau i Jego dwór. Powieść hi- 
storyesra.

Przy zeszycie 40 prennmeratoro- 
wie tytnłem premu otrzymtją za 
dopłatą tylko 4 zł. wspaniale dwa 
e lssize, albo obrazy święte Mai.er 
aoioroua i Ęoce kdtao (olejne oruki) 
w ransaeL złorych szerokich, któro 
uędą prawdziwą ozdobą każdego 
salonu. (3) 1684 3—0

Fas Tadeusz ternie?
aczj koli az. choroby sp;„wów kapli- 

cznych niezwłocznie djnieóc c mujscu 
s tał J g o  pooytn, dobro bowiem mtęfęsi 
'ego ./ymaga tego. 1649 3 - 3

Jodk D  x<> S zA ru ek ieh , 
na kolei Karola-I udwikn.

urządzenie sflepwe
tndziei dnia s iy b n  „ystawnr t tanio 
lo ...bycia. Bliłszej wiadomości udziela 
hanacl p. M. Dymnta Inb p. B. Stillera 
wo Lwowio. 1688 1—1

Lekcje zbiorowe
śpiewu solowego

etwoi.ył n siebie S t e l u  u r z y u  n .sk  i 
artysta mnzyi zny. Bliższe sueeegóły i- 
dzi Ja w iwoj ;m mieszkaniu, j r.y ulicy 
S o b i e s k i e g o  nr. 5, trreoii piętro,

168U1-8

E le g a n c k ie

Porządni sprzedawcy
l o s ó w

( z e  w s z y s tk ic h  s ta n ó w ) ,
mający rozlegle znajomości, a ztąd widoKi 

porządnych klientów, oędą przyjęci 
przez stary, renomowany Dom bankowy 

korzy jfnych warunkach. Tylko ao 
c a c k ie m  pewnyoh interesó’./ zmierza, 
się będzie. Oferty pod cyfrą A . H . w 

Ajencji anonsów 1670 2—3

RUDOLFA MOSSE w Bernie

Poleca powszechnij zrany ł  taniości i doborowego towarn

MAGACTN DAMSKI
Kamila Strzyżewskiego

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1 4.

Kagazyn Mody,
Bielizny, towarów galante^ 
ryjn ych , norymbergskich i 
w yrobów  poóczoszkos.ycn

£  W i t k o w s k i e g o
w f-racmyślu,

podaj: do publicznej wiadomość , 
£  ie osoby sawistne handlowi mojemu 
j  rozszerzają wiadomość, jakobym .n- 
I teres miał zamknąć.
)  Niegodziwe i fałszywe takie pod, 
1  stępy, które prawej prajy drogę ta- 
r mnią - niniejszeu prostuję i oświad

czam, i.* jak dotąd tan i nadsl obok 
najuczciwszych dąśnośc handel mój 
prowa Izić będę i takowy najłaskaw- 
-zejP.T Publiczności upiece polecam.

Najnitszy ziugs 165i 3 _
E . W itk o w s k i

W z y w a m
p. A U Ł -» n , ,r “  uiegdyś a
lB„  i i ę c  aby mi dłnŻDą inni;
lóC zł. w przeciągu trzech dni zapłacił, 
w przeciwnym razie zmuszoną bę le i 
wyp sanieiii oałego nazwis a jego niebo- 
noiowe postępowanie ze mną podaj do 
pablieznrj w‘-,domości 1685 1—1

Staremissto 28. października 1877.
o " ,_ ,

M AGAZYN MODY,
tiabany, towarów galanteryjnych norymb^rg^kich i tiyrobów 

pończoszkowych,
"E. W i t k o w s k i e g o  w

poleci ła.Ławe; P. T. Publi© _,ości na sezon jesienny i zimowy 
naiu odniejjzc kapelusze damskie i męzkie, chiffony i barchany 
biało angielskie, koszule, maoszety, kołnierza i chustki płócienne, 
kaftaniki, kalesony, spódnice, jj-mczcoby, skarpetki i najrozmaitsze 
wyroby wełniane, włóczkowe i Bawełniane, Gache-nez i najmodniej
sze zrs, satki męzkie i danuki .. — Wszolk-j w zakre. krawiecczy 
zny wchodząc artykuły — Rękawiczki glace i jeloi śjwo męskie 
i a_mskie. — Firanki, kocyki i kapy m  ióika — 'Wielki wybór 
wstąkel, 1 :wiaiów, oraz galanteryj najrozmaitszych dzierinych 
artyk łow — Skład H e r b a t y  th lO w tie j. — Sznurówek fran-
onskich i kaloszy rosayjskich. — Łaskawe zamiejscowe obstalnnki 
^ałatwians najsamienniej odwrota^ poczty. — Ceny stałe. 1610 8-15 |

K X > O M X K X * ) a m ! K * * * * X * * % K * * Xw  y t> o r m e 
d t s a  wigierskie przecierane */, kilo ct.

grubo ziarnisty, ’/, ku0 3
j H . < » w o v L y  w i o t k i e ,  .

śv.ieźo otrzymał i poleca J

F .  K .  T O W A B N I O Ł i  W
we Lwowie, Kynek 1. 3Ł pod „Słoniem". M

I sani we zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak nijspiezzniej 
rajakuramiej. 165S 4 - o *|

XttXIXXttttXXXttx*xttl'
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Franciszek Wyszatycki J
Dr. medycyny, chirurgii, f 

akuszer]t i okulistyki
osiadł stale

soi w  D y n o w i e . A
w  v  j j t  c ó r z e

B. Chotomsklego
1679 »lioa Akademicka, 10. 1 -1
P S w r o z is  a włókien koko.u#yoh, tań- 

n «  od ałomianych, bo katdb ■ nich 
s kosztuje po LI,', ot 

w 100 kilogr. 64 sł.czyli 5000 sztni*

Przyrządy grające
od 4 Uo-200 szi ruc m ekspresją lub bas 
takowej, z  mandoliną, b ę b n e m ,  dzwon
kiem, kastanietam-', głossmi harfy itd.

k r a ją c e  U b a k ie r U  
wygryw-jąf 9 od 2 do 16 sstns, dalej 

nesesery, wdełla na cygara, J Maki 
szwajcarskie, lbnmy fjtugraficzno, 
przy ory do pisania, pudełka na rę
kawiczki, przyciski do paumłuw, wazy 
na kwiaty, cygarnii e, pudełka na1 1, 
toń, stoliki robo zęf d»»z. ., kufle, j  rł- 
mouety, korki itd. wszystko z mnzyką. 
Ciągle nejnowsze poleca

J. H . R E U B R ,  w  B e m ie .
Wszelkie wyroby, na których 

nie p.a mego naswiske- są o b c “. Po- 
lei am ssżóemu zgloezeuie się bezpo
średnie; illustrowane cenniki yrse§j- 
Imrn freake- 1084 1 -4

z słabości zadawnionych,
jakot : Katary pbicnwe, oskrzeli, kiszek, 
tuberkuły czyli: gruźuca, krw.oiokg astma | 

płuc, cbrypks, grjps, lupael, 
1L słriboś

r o z d ę c i e
koklusz .uebuty i wszelkie słr.bozci orgt. 
nów oddechuwych, >erua mocne biciąg 
^abuści mac czne. uptawy białe, histeria, 
bipokondijkł jomiesra, c zlnysłuw, blsaą 
czka. źółtaoz&a bezpłodność, ouanis, in̂ > 
potencja, otyłość nadmierna, hemi iroidy 
Ślepe, płynne, flegmiste, reumatyzm, go 
■ciur, ] lagra, cbiragra, ■ * .anie 
jijzys t i połowy ciafa, szkrofuły , ang.elsice 
słabość u dzieci < *yii 1 r-yw ca ""epsja 
zapalenie ous, b lmo, Katarakta bez ope
racji b.izsf.nność, ■ b.as cwy*i reumat) 
0issr oól w lędźwiach i u d ilnej kolumny 
pacierzowej, zadawnione aiabrści syElity 
ozne, mork-irjaln ;, trupiescenie mpikir W

cierpiącym, śn łkam nader tsmemi r uół 
pao ,,-b ilę ikładającemi. 1686 1—3jz4 k(n m

Cboroby sy-uityczne
czyli weneryczne, tak świeżo powalało 
jako też zaniedbane Inb źle wyleczone, 
wszelkie inne t^m podobne Gubuś 
zgnbiio skntki .a m A g w a łtu  n p. 
osłabienie nerwowe, npływ nasienia, 
impotencję, por satlri suchot itd. leozy 
na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podmg najpewdiiąpsi w 
atu ym Kuru ku meszkoaun _ meto

dy, gruntownie 1 pod ns'> .slejsrą dy
skrecją , specjaiis s chisr ób synłity- 
oznyoh i ski>i_ych, praktyczny lekar. 
medycyny, ohirurgii i akószr j ;

Jan Knrpielji
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w don o 
pj Bałutuw.kicgo we *«» .  , ordynuje 
u d  9. do 12 przed i od -1 Jo b, po 
południu. 1109 24-  6

Zamiejscowym, którym na prze-

Srowa Izemn kuracji n Sc siej dyskrecji 
i  mar, in urajtach i wsiach prawie 
m m ] zoonej,, za1 ety * poi. mo, udziela 

rady listownie i wyseła lekarstwa w 
cen spozób, iż adri sat ną mni >reiuu 
podejrzeniu nledz nie mola.

J e d y n y  ń r o u e h  p r a o o l w
g l n c n o o l c

C A M P H O N
J . W . B E C IK ,

balsam >en usuwa głuchotą . ,ź lą. 
utóra nie jest od aro lżenia, jaku też 
strzykanie, szum i oucz nieprzyje
mną, wypływającą c ucha. Flak. 76 ot.

capicatoi Tenetae,
niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, r.ietyiko przywra a s.wj n» 
.nosom natn''uiny kolor, sle także 
w umacnia zakon o czyści głowę 
łupieży, ni a piam.ą bielizny. Flaszka 
1 zł. 2o ct.

Dostać można w głonnym skła
dzie na Galicję w «ptece p. Zygm 
B n ck er t  we Lwon.e. W Podgó
rzu pod Krakowem w aptece y ĝc 
Szaka Iskiego.  1323 8—0

Nr. 67443, 168/ 1— 1

D o  p a n ó w

włalcicieli i ćLieriawcćw 
^ o r z e l f l  l

Nie trz-ba sustW-ń* Postęp ozaBa j 
doświadczenie przekonało, łe „aBuenie sło
du w gorzelniach już niepotrzebne; unika
my kosztów robocizny, mai .owmu,, rpałn, 
opłacania młynów; a zyakuiuur, ns dobroci 
słodu i na .mniejf.zenm negoz, i  zak J0 
świadczenie uczy, źe słód przr temp. so do 
60 Ruaum, (zwvcza n« gorąco w suszami), 
csęśu dyas taru  przecLodzi w cukier, . 
dli tego słód suszony jest słodszy od zidlu 
mjgo; potrzebujemy jednak do przemisuy 
kruOkmrlŁ w cttkier nie cukru, ale dj a- 
st&rn, p. winniśmy się Łtarać uzyskany 
d y  a a t o r nuzymąó w słodz:e, ale go nie 
niszczyć, co tylko P'zy zielonym słodzie 
ęel es ąg my. Przed dwoma laty poruszo 
nt była ta ważne kwustia przsez wielce za 
kłożonogo męża dl i dobra 1 raju. Dr. Ru
dolfa Gnniberaa, jednak po krótkiej pro 
me zostało zaniedbane z przyczyny, żn wy- 
kii im; zawsze stary eh tradyuyj się trzy
mać. Mnie z»s udało się zwalczyć prze
szkody i po dwnleti iiu prowadzeniu, T 
tylko ul zielonym słodzie przyszedłem do 
łpusobu zacienuif hołow icy  z zielonego 
lodu. która w Każdej gorzelni prowadzoną 

byo m *“ i dobr r. alta*y okaże, zwła
szcza a tym rokn, gdzie miło jęozmi mis 
na słód b* pruj lamym zielonym słodzie 
możną zmniejszyć p->wną ilość słodu dzień 
nie, sto iwni< do gcrz< In, jak tego 8ę 
wody * gorzelni Myszkowskiej, gazie 
przedtetn szło 6 korcy zboż* dziennie na 
wagę, tafaz zaś przy wyrobie czysto zielo
nym i łoczie zmniejszono o i  korcy. a ton 
mm wydatek spirytusu otrzymujb i ię, co

Ogłoszenie.
Wydział krąjowy królestwa 

Galicji i LoJumerji wraz z Wiel- 
kiem Esi^stweflL Krakowskie^ 
podaje niniejszeal do powszfi 
chnej wiadomości, ie, w chtgc 
przyjścia w pumoc pi^emysłowi 
góriiic*emu kraju, przydzielił p 
Leona Syroezyó^idGgo, inżyniera 
cywilnego i górniczego, a b. 
dyrektora kopalni węgla w  Gru 
dny, zobowi%żuj%c go do ad* 
yśauia się na miejsca, któreb1 
strony interesowane pod wzglę 
dem przyrody mineralnej zba
dane mieó chciały, i do dawa
nia stronom rady i wskazówek 
tak co do wartości i rżyteuzno 
ści produktów mineralnycn, jak 
i ewentualnie co do sposobu 
zbadania okolicy, pokładów lub 
produktów.

Strouy interesowane mogę się 
w tym względzie zglaszaó usi- 
oie lub pisemnie do Wydziału 
krajowego, »  korzystając z po
mocy inżyniera, poniosą tyłko 
koszta- podróży jego wedle usta
nowionej normy.

Z Kady
Wydziału krajowego. 

We Lwowie 16 paździer. 1877,
— —  1 aa mi i r  .4, s . —

kuściacb, wysepk: ntskorno, liszaje i wielu na sam.-m zbożu okazuje się rach m. t.
innych, do kU-ryoh odSwi«żunie u»ry twa "  — ■ n—•-*--------------- ■>-
rzy j oliczyx można, nada, Ł» się bii dnym

Zgładzającym się osol iście słabym, u
dzieła się ustnej inforsnacji bezpłatnie, p i - - -  j  - - - • - - --------
senu jj zaś tylko w raz e d ikładn .a cpi 'tok*8 ną dośwudozoną informację prowa- 

' ści za . rzy sianie tu dzenia_całego toku t i zaciera-sama symitomów słabości za przysłaniem 
biegłego tenograf* Ino wy jagi .dzenia 
dla tegoż ra pisame i przej: isywąnie dy
ktowanej m i informacji.

Odpowiedzi ua zapytania udziela za 
przysłaniem maska listowego w Jarosławiu

Adam CieletMi,
badacz ] rayrodj w <niedmftie me 

dyoyny i ohirurgii.

Pp. właściciele dzierżawcy gorzelń, któ 
r<r sobie życzą zaj rowadz.ć w swych go- 
rzuHuarh i ły  tok fermentacji li „ylko m 
zi Hnym słodzie, raczą jię ogłosić listo 
wnie? do podpisanego, który za mierną 
kwotę 10 złr. przysyła na żąJanie franco

nac i i
nia hołowicy z zielonego słodu, która w 
Kiżdej gorzelni zaprowadzoną być może 
t naszym krsjn, jak o be cm, w całycl 
Niemctech jest prowadzoną. 1630 1—I

M. W. Lisieniecki,
były nc^eń Dr. Gunsberga, oh.icnie 
san.jistuj gorjelnii w Myszkowii, 
oit. poczta Tłuste koło Zaleszczyk

B ó l  z ę b ó w wsrelklogo rodzaju, nawet gdy zęby są popsut- 
i zarażone, usuwa się na długo za pomocą zni- 

uego J J iim  J S K IE G O  E K s T B A K T s J . Tau.„-y z powodu swych niezró
wnanych zalet, zjednał sobie sławę na całym świeci* 1 powinien się znajdować 
w k—idej loJi-m-. Vrawdziwy we flaszka :h po ócś i TO cnt., otrzymać można 
w głównych składach aia Lwi wa u aptekarza J . P l e p t t j  przy płucu Bernar 
iynskim 1. 1 i u optekarza m ygm unta  B u ck e rts . *<J»3 28—0

Jasiona R a jg ra s u
J  J O O f O O d O  U O & O  Ą Q Q Q O
0  “
1  3

Q  prodnKcji krajowej, zakupuje

9 Griówny Slklaci Nasion
3 TEOFILA ŁUCKIEGO

we JjWOWse, plac Halicki L 14 w ginscbu Banku Hipotecznego,
Z»t poleca w największym wyborze

Haai lemskie Ctbulki kwiatowe, Hyaoynty, Tulipany itp.,
tn dzież

3  Bundy do podróży, Sukna, Koce, Pozolisy i Likiery
Q  z fabryki Alf. hr. Potockiego,
Q  Pasy gkórzanne do Maszyn i Młocarń
5  każdej szerokośoi. 1089 6 -0

a Q w C K > r a O O O O O I 3 X ł 4 3 C O O O C <  g o j
a d w o k a t

Dr. ERAZM ROMANOWSKI
wjfpiowadZiłszy się z gma“bu Ramcn H 
poteu^nego otworzył kandela.ję adwokacką 
jye Lwowie prz" nlicy Majera, webó 1 od 
niicy gościu-zki 1. 10. 1657 3 -3

^RtClłRrza K ir 4 llc R is g o
- Bóbrki w

■ T U *  i z t ł i w *
(riierwszy i*yróu krujowyj 

wypr-bowapy Środek prezerwatv 
,my » leczniczy ua wszystkie słabo

ści skórne.
C ena  ma # « « * ?  nA cn t .
Wszelkie zamówienia i ikutecznia 

ber.włocznia apteka w Bóbrce.
_ odcz » wystawy pizyjmuje z»mó- 

cienia Bjeni w Kłówn^uj pawilonie 
wystawy uł lewo. 1614 10—10

Na sprzeaŁ;, z wyłączeniem pośredników

H ą f ą t ^ k
w R tau iii)itr0 w s k ie id , składający 
się z & folwarków, w bardzo dobrej zie 
mi, sa 170.009 zł.-Adres pod l t A. B . 
poczts Bursztyn. 1623 6 -10

Hanka muzyki.
Z dn em 15, października rozpoczy 

nają się iekcje w szkole gry na fortepianie 
pod k.erownictweni Ludwika Marka

Kurs I. Naaczyoielk pam-s Paulina 
Lscbner, pani Jadwigi Dunin i inni na
uczyciele. (W tym kursie użyte będą na
stępujące dzieła: Schmitt op i2, iS, 14, 
Kphler: ćwic^nia i etndy, Bertini op. 100, 
■ lament i : Prpludęs »-ei ńces, uzerny op. 
139, 299, Ch. Mayer op, 16H, pa :.h: .5re- 
lndes, Sonaty; Glementiego, Haydena, Mo- 
lartii i ntwory innyob amorów.)

Kurs: II Nauczyciel L. Marek. (W tym 
kursie użyte będą du Ja następujące: 
Cramei Etndy, Olemeuti tłradus Bach: 
Preludia i fugi, Keihler, Moschel is, ile - 
9it, Chopin : Staiiia i etndy, Humel, We 

ber. ScUabert, Mendels^jLn, Beethoyen. 
Inałberg, Rubinstein, Marok, Schuman. 
Chopin, Ligzt: Ęóncprta. ronfla, sonaty, 
fantazje i inne utwory.)

Bliższe szuzegóły udziolają się w ązfcole 
przy placu Św. Ducha pod 1. 1<J co dzień 
od godziny 1- do 3. Tamte składają u 
czenoice i uczniowie egzamin wstępny 
Ćwiczenia wspólne na awoob i cztnrech 
fortepianach późnie; oznaczone będą. 
Próoz występów po "liczny oh w kuncir 
taub j wij.cżurkach muzykalnych odbędzie 
.ię z końcem roku popis dla wszystkich 
uczennic i uczni. 16(2 6— 6

^ J O O C O O C K > O U O O m O O O O O O O U O O (c i
KANTOR WYMIANY

c. k. upraty*0' §aiie.
|  akcyjnego Banku Hipotecznego

kupo)* i
W R R y rtk lf e l e C i t o  1 m o n e t y

pod  w a r o n k u i i  nL jprzystępniejszeiai.

1  TłYl *Tym ezaso we uwiadomienie.

Po kilkuletniej przerwie w y c h o d z i ć  b ę d z i e  od Nowego Roku 18 8-

K Qtnp p  rnryp p lp r  A “
X bj& X Xl/iJCiwJUui.
t  FJIsine beletrTRtjcinn.Ilteracktc lirnstroiraiic,

dla rodiin polskich. — R o c z n ik  VIF,, 
w zeszytach dwutygoduiowych (zatdm 24 rocznie), 

f e n a  z e iz y m  5 0  ce n tó w .
Przedpłata dowolna. Złożyć możua ra jeden lub wię-ej zeszytów. 

Przesyłka franko. Prześliczne prrmje z bardzo małą dopłatą z końcem 
rotuf lu60 2 -2

F . B .  R i c h t e u ,
I  s i ę g a »  z  1 w y d a w c a  w e  Łw m .w i.e,

Tak przezorna we lymk ch rzeczaoj przyrc da 
dala n»n obok mnóstwa chorób, tekże środki przeciw nim 
1 wierdzenie te znajduje r D r . F r j-d e r . T.engietai 
baDamie brzozowym znpeine poświadczenie. Skutk' jegt 
nzuane są jako znakomite wedle licznych obserwaoy; 
w.eie bardzo cenionych lekarzy w całej Europie. W ostt 

.Ui tuim czasie donosi mięazy innemi także em. ac,
c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. 

P r o f  B a sp i w Wiedniu
o tir . Fr. Lengiela balsamie brzozowym

następnie !
„ R a c jo n n ln ł c  d o b r a n e  p ie r w ia s tk i  trgr. k o sm e ty k u  

«ą  d la  p ię k n e j  p ł c i  n le z r ń ł i ia u c ji  d o b r o l  I sk n teczu u u cL  
D o  s z y b k ie g o  i  » u p n łn e g o  w y g ła d z e n ia  u s tró j i c e r y  pit 
p rzesty te j ..s p ie  h - l s a m  sen  Jest je d y n y m .4*

Po każdorazowy in nŁywaniu odpada prawie' nieznacznie łupież ze 
skóry, przez co choroby cery, jak o^al i nie od słońca, piegi wę/ry, piamy, 
"jrzuty „idnaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowr, liszaj- choi ibliwie 
wygl^!ają„a C6.a itp. posoli zupełnie ustępują, i, wszelkiem bezpieczeń
stwem może być baiaam brzozowy przez każdego nżytym.J 1374 10—l i  

a to lk a  w ra z  z  o p is e m  J iiye ia  z ł r .  1*50.
Składy: W e  Lwowiaj w apt. p. Zygm. Rnckera pod „Sreornym Orłem.*
— i i — m m — n— — ijg

D la  p rzeN trogi i  w y ja śn ie n ia  X
Nigdi| jeszcze

żaden kosmelycacy piepara* 
pie wsbndził takie'

S B B Z A C J I
w skutek ogromnego pow.idzenia przy 

wszelkiego rodzaju włosach, jak
W in belm ayertL

ESENCJA
z korzenia łopianu,
nawet ludzie miodzi, zaledwie 15 lat li- 
czący, przez n.ą sutą brodę otrzymali, 
jakowa z wykle -w późniejszym wieku, albo 
i znpełnie nie ukazu i- się i łyse mie:sc» 
głę^y, na których już priei: dłngię ls ta 
sni jeden włos nie był widzialn.,, gęsto 
zarosły. ‘ 1628 2- 12

Nic Jziwpego i*tem, jeżeli trsfia się 
wieje sfałszować i naśhdowań i le-leu tu
tejszy spekulant, w połączeniu z odpra
wionym przezeń nie posługaczem sklepo
wym, ogłasza jak.ś mieszaninę pod tem 
samem nazwiskiem, ażeby publiczność w 
błąd wprowadzić i złu Izić.

Nawe „Wienermedizinische Zeitnng" 
wyrsziła się, że esencja z korzenia łap,,.. 

?  ” na w ntjleptzym gatupkn tyłku u Wip 
kelm*yej.a znajduje ąię.

Ui ;tas«a się zstęm, ażeby uniknąć o- 
izukapia, wszęlzie żądać WmkelmsyerŁ 
esencji z korzenia ł ipisnu, jako też i in- 
nych z korzenia łopianu pr iparatów.

GENY: Jedfiji flskon esencji Z korzenia łopinou fnl ot.; słoir pomady z ko 
nenia lopi<uu 50 ct , słoik bryl«ntyny, aby brodzie nr,dać piękny formę i uczynić 
ją miękką 40 Ct.; olej i korzenia fuoi-uU 40 ct. ; woskowa pomada z korzenia to- 
pi»no 30 ot.; iuiwia do zyszczenia hrudy z korzenia łupianu 20 nt.; Ęau athrni 
enno, najlepszy środek do pozbycia się Łpski, 50 ct.; Puik^a roślinny, środek dla 
prŁywróuenie pierwotnej bsrwy posiwiał] ,.i włosom lub bro izje, 1 zł ?urgii, jest 
tylko roślinną materią, bez l jdnej minera1 pr*ynąi««Ui, stąd csłkierr ą-enkodlitTy.

Rozsyłka mo^e być, flpmiJywaną t' Ijco poczynając od 1 zł. wyżej wraz 
z opakowaniem. Pfzy przesyłce liczy się Jo ct za op ikowave flikcnu.

O E N T K A L - Y E B S E N G U N G S - D E P O T :
J .  W 1 S K E L M I L H

Wien, 6. Hez., Gumpeadorferstrasse Nr. 169 u. StampergassŁ Nr. 13.
Filjalne składy dK Wiedua M. H»uptner, Friseur, Scbotteni ng. na rogu 

Gonzagagasso, i Filip Neutdein, aptek»iz „zum heil Leopold'1. Stadt, Planzengasae.
W Pesżeie: J. v. Tór8k, apt, Kónigssiraaoe 7. Praga: J Fiirst, apt. Brunni 

F Ed«r aut, Grao ■ H Kielhnufer, apt. . enąt bzway Ernst J»romisz. apt. Klan 
senburg; fzeky Miklo., apt. Gyungyps: Fardina^d Mjrails, apt.

■**3tXXXX»«X«XIXXRXX*XX*llKlv  
z    X

6 |0 U S T C  H IP O T E C Z N E i
ktćn wadłuą prawa E óniL 1. 
t u lw . P®**_ 1 W *  17. grudnia 
pitałćw * “  ‘ l

r —    . . .  . . . 1 , w n  by' użyte io li
tów rnnunazowyoL pń.iWiyęb, kauoy; msłśeńsk ™ i wojskowy ab, u  

kaueje slużbows i wsljs,
j ą  W  ty ta  k a n t o r * *  d o  n i A b T O i f t .

SSS ^W ł«lkle poleeenla ■ prowincji wykonajX 
się ofeMwłocznla pg g u sle  aotonnym boi ncJurni ■ 
p n w U f L  108J »3—o

^ X X > Q O O O O O O O O < X P O O O O O O O O O < -

najwyburuioj3zego, czystego i mocnego, jaku też i łago
dniejszego smaku, —  1 kilogr. po 1 zł. BO ct., przednią 
1 kilogr. po 1 iłf 60 ct.; zieloną k t w ę  C ey lo n  naj  
p r z e  dn i e j  sz e g o  g a t u n k u :  w  Sredniem ziarnie po 

2 zł., w grubem ziarnie po 2 zł. 08 ct.

5 8 t t
CUKIER

najlepszy w głowie 1 kilogr. po 5 8 d
wszelkie inne towary korzenne doborowej jakości, 
przedewszystkiein H e r b a t ę  i R e m  po najumi&r* 

k o w a ń s z . y c h  c e n a c h  —  poleca 1676 3- 4 ;

0 . T. WiDDkler we Lwowie.
XXXXXft*XXX»XXIttXXXXX‘*XXXXS

4 d ż  z n a n y  z  t a n i o f c l ,  r z e t e l n o k i  I  d ^ k r y e h  t o w a " ó v  h a n d e l
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